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Wyprzeda1; resztek po cenie kosztu. 

\\' języku polskim, 
.r;awierającego wszystkie z slecia poł1iczone nu· 
mery do ostatniej chwili. w uktad>ie: alfabe­
tycznym numerycznym i [lf! zajęć do naby· 
eia w sumie 1 rubla. we ws7ystkieb Nlększych 
księg~ rolaeh, biurach dzienników i ori;łosień, 
w kirntClrze C.rukarni ul. Piotrkowska 111. w 
portjernl hotelu „Savoy" ul Krótka 6 i u kol· 
porterów na mieście . .Firmy posiaoające opła­
cone kwity abonamentowe ottzymu ą spis 
przez agentów. 1123-2 
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Rrod1t, ~~9 kwietnirt 1914 r. 
O z 1 : Piotra i Rob"d .. 
J n t r ó: K11tarz1ny i Ma rjnnn. 
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·e 
z iąz ców zawo owy h. 

Je:żelJ dzisiaj jeszcze, w czasach 
wysokiej ewolucji stosunków ekono­
micznyci1, w czasach silnie rozwinię­
tego poczucia świadomości i eman­
cypacji ludu roboczego, 1Jędza mater­
jalna i ubóstwo intelektualne prole­
tarjatu są niemal zjawiskiem c.odzien­
nem, to przyznać naJp,ży, ~e jednak 
stosunki te cechuje znaczny krok 
naprzód i poprawa w porównaniu z 
tymi, jal ·e pa11ownły względme jesz­
cze niedawno, bo w zaraniu rozwoju 
'Vlielkiego przemysłu i wprowadz~nia 
uleps.:i1onych maszyn, jako udo!'lkona­
lonych srodków rraoy, zastępują· 
c.ycb. w vnelu wypadkach sił~ mięśni 
i rąk ludzkich. W eh wili bowiem 
kiedy wprowadzone zo tały pierwsze 
uv;ądzerna maszynowe, położenie pro­
letarjatu raptownie się pogorszyło i 
wkrótce stało się wprost rozpaez-
J i we. • 

W tedy to \ · fome samego prole­
tarJatu zrodziło się niezłomne pne­
konan ie, na mocy całeg<1 szeregu do­
śtviad czeń, które wyraźnie na 1ego 
własnel skórze SiQ odbił,y i niezatar­
ty sJad po i,ol:iie w położeniu mo.ter­
)alrwm robotv1Jrn I umysiowośo1 jogo 
pozostawiły, że robotnik vystępu 1 n.c: 
jako jPdnostlrn, jako bezkszałtnn, nie· 
zorganizowana i ci mna masa, i poz­
ba.\VloBy w~zeikfoJ pomocy z czyjf\j­
kolv;iek strnny, por.bawiony ochrony 
prnvneJ lub opieki p tistwowej, poz­
bawwr:y wszell ' iei w~asuośc.:1, posia-
daJący Jedyne 11 sprzedaż sHę 

wych rąk i swoją ztlolnośó do pra­
cy, staiący z drugiej strony do wal­
ki z uibrojonym w kapitał i w sił~ 

polityczną przedsi~biorcą, 1est wobec 
niego niczem, jest zdany na łaskę i 
niełaskę kapitalisty. 
. To przekonanie stało się · następ­

nie pobudką do całego szeregu wy­
stąpień, odruchów i działań proletar­
jatu w kierunlrn polepszenia bytu 
i warunków pracy. Przekonanie to 
zrodziło myśl, ~e skoro robotnik 
pojedyńczy, niezorganizowany, nie­
uświadomiony, sta iąc do walki z ka­
pitałem jest żadną siłą i nic nie zna­
czącym elemeptom, który można z 
zupełnym 'spokojem ignorować, to, 
w celu zmiany takich stosunków, 
trzeba się zacząć organizować, wy­
~tępować wspólnie i wspólnie stać na 
straży swych własnych interesów, 
bronić się wspólnemi siłami przed 
niszczqcemi i zgubnemi dla szero­
kich mas proletariatu, natarciami po­
t~żnego molocha kapitalizmu. 

Myśl taka musiała, na nieuświa­
domione i mało krytyczne masy 
proletarjatu, podziałać silnie podnie­
cająco, zapalnie niejalio, w sposób 
eksp1ozyjny, pobudzający do wystą­
pień bezpoś1·ednich i rewolucyinych. 
Stąd też żywioł nvo w· rost powstają 

nasamprzó1 st rej 1d i zmowy robotni­
cze, a później dopiero jako ostatni, 
nnioslej id •. o,y utap w ewolucji, orga­
nizowania się robotników, jako wy­
twór pew 1ego · 1uż u$wiadomienia 
i pewnego krytycyzmu, powsta·ą 

związki zawodowe. 
Stro1ki i zmowy powstail\ p -

prvstu jako odruch, Jal o silna rea {­
cja, jako manifestacja proletariatu 
przeciw istniejącym stosunkom w je­
go (fotychcza'luWJIIl bycie i ołoh­

niu. Są one iluym i głośnym proti­
stem prze ci w l1tl1ty nuterjal oej i du­
ch o we;, .która życm klasy robotni­
cze i, sto un ·o o medawno j•:. zcze, 
domt nu1ący nada ala ton i chnrolrter. 

JUBILEUSZ 30 letniej PRACY 
SCENICZNEJ == 

A. 13oJe:;łaio:;~iego, 

Strejki te, traktowane ze stanow}... 
ska pojęć ekonomiczno-socjalnych, są 
złem bezwzględnem, gdy~ powodu)!\ 
w następstwie cały szereg kryaysów, 
perturbacji i zawikłań ekonomicz­
nych, niekiedy bardzo niemiłych, a 
nawet groźnych w skutkach, które 
si~ w dotkliwy sposób odbi1ają na 
dorobku ogólnokulturalnym kraju czy 
państwa. Pomimo tego przyznać jed­
nak nale~y. te strejki te i zmowy 
były nieuniknione, konieczne, mające· 
przytem dla proletarjatu wielkie zna„ 
czen1e nietylko ekonorniezne, ale i 
psychologiczne. 

Znaczenie ekonomiczne polegałc 
na tem, ~e sprowadziły one poprawy 
warunków pracy robotnika przez 
zwiększenie ceny płacy i skróceni~ 
dnia roboczego. Znaczenie psycho„ 
logiczne szło po linji rozbudzenia, u~ 
śpionej przez długie lata, świadomoś· 
ci robotnika, po linji rozbudzenia 
władz intelektualnych robotnika, wo­
g~le po linji duchowego rozwoju pro- • 
letarjatu, dzięki tym odżywczym J 
świeżym tchnieniom jakie strejki 
wniosły ze sobą w zatęchłą atmosfe· 
rę l:ltosunków, będących wyrazem nie· 
zmiernie nizkiego poziomu umysło~ 

wości ówczesnego proletarjatu. 
Jednak strajki prowadzone ma­

sowo w sposób niezorganizowany nie 
doprowadziły do trwałego polepsze­
nia stosunków i okazały się niezada­
walające. ·wytrącona raz z letargu 
iaźń robotnika zaczęia szukać no· 
wych dróg i sposobów walki z kapi­
tatem, innych form walki, sprowadza­
jących trwa1ą sanac:j~ anormalnych i 
niezdrowych stosunków na teren.ety· 
cia robotnicze;;o panujących. 

Tę ostateczną, bardziej doskonałą 
forruę wałki stały si~ związki zawo­
dowe. Stanowią one trwałe organi­
~C.:JG ro ootnirze, oparte na mocnych 
podstawach. Są to organizacje, które 
nie wy~tępują ju~ wybuchowo, bez 
obliczenia sił i środ ktiw, a co gorsza 
i bez potrzeby, juv to miało niera1 
miejsce przy utre_.:ac.1.1 prowadzonych 
masowo i w spu~b niezorganizowa­
ny, lecz organizacje, oparte· na do­
brze olJll13ślanym regula1111nie, wy- , 
stQpUil\Ce 1edy nie w raa1e potrzeby• 
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mierzące zamiary podług sił, nie roz­
praszające sił i zasobów na marne 
bez widocznej potrzeby. 

Prawda, te głównym atutem w 
.rękach związków zawodowych jest 
·bądt co hl\dt i nadal atrejk, on był 
za wsze głównym atutem proletarjatu 
i prawdopodobnie, jeteli nie na zaw­
sze, to na długo nim pozostanie. Ale 
ró~niea młf2dzy strejklem prowadzo­
nym przez niezorganizowany tłum 
.robotników, na które~o ozele stoi 
.zwykle kilku zdolniejszych .prowo· 
,dyrów• powodowanych czQstokroó 
tylko prywatnemi ambiojami lub d1'"­
teniem do osiągniQcia otobistych ko­
tzyści, majl\cyc.h wiQO własny interes 
na widoku, a strejkiem prowadzo-
11ym przez organisaeje, w postaci 
izwiązku zawodowego, jest olbrzymia. 

stu lłczby zorganizowanych w ro­
zmaitych związkach robotników, w 
kilku najlepiej, pod wzgl~dem eko­
nomicznym, 1ytuowan1oh krajach 
europejskich, mianowicie: 

Zorganizowanych robotników li­
ozył7: 

bezpośrednio w takich aktaoh tero- które w ostatntoh ozasaoh znow'P 
rystycznych, jak zabójstwo Wielkie- stanQłY na porządku dziennym. LeclJ 
go Księcia Sergjusza Aleksandrowi- rozstrzygnięcie wszystkieh tych spraw 
cza, jale organizacie zabóistwa gu ber- jest w ścisłym związku z ogólnem 
natora ufuńskiego, BJgdanow1cza i połoteniem poUtycznem w kraju. l 
zabójstwa ministr• spraw wewnQtf• dopóki to ogólne połotenłe w kra1u 
nyeb, Płehwego. nie ulegnie zmianie, we wszystkich 

Nie u1ega w14tpllwoścł, te Azef wymienionyoh sprawach motliwe s" 
wie dobrze o r.mlanie, .)aka zaszła w tylko słabe paljatywy. Pomyślne zaś 
poglądach na jego działalność i dla- ich ro1wi14zanle _jest niemołłiwe, do­
tergo trudno sobie wyobrazić, ab1 póki bodzie istniała reakoyjna izb~ 
odwdył siQ on na taki Jlrok, jak wytsza, dopóki bQdzie obowii\zywała 
przyjazd do Pete~burga. Jestem obecna ustawa wyborcza i dopóki 
pewny, te gdyby Azef przyb1ł do ministrowie nie będą· odpowiedzialni 
stolioy rosyjskiej, aresztowany b7łb7 przed Dumą . 

1891 r. 
Anglja 1,600,4Gl 
Niemcy 277,659 
Francja 189,692 

1000 r. 
1,966,704: 

680,427 
491,647 

wzrost 
ten r. od 1891-1011 

·Angl1a 8,0I0,846 . 100,8 proo. 
*ty~hmiast•. Ooremykin twierdzi, te ma n.._ 

Pol'lajl'mJ wiadomość powy.tsz1t dzielę, ił rząd b')dzie mógł pracować 
n wzgfodu na zaiutetf!1owanfe, jakle wspólnie z Dumą. Ale jest rzeczą 
)>udzą dotyehozas powszechnie obec- jasną, t;e ładn• wspólna praca Du· 
ne los~ g: ,1~nego prowokatora, choć my z obecnym rgądem 1est niemotli­
oczywiśc1A zastrzec się musimy, łe wa; jasnem },st równiet;, f;e rz14d nie 
łntormaoji tych. nie nalety braó cał- · mote mie6 t;adnej wiQkszości w D1;1-
kiem na serJo. mie. Dla tego sądzą, te rozwiĄzame 

Związek bowiem, uTZl\dzaj140 w 
oatat•csmoeoi, w razie odmowy za-

Niemo)' 2,889,785 742,9 proe. 
Francja 1,064,418 662,0 prot. 

Te liczby przemawia)14 same za 
siebie, wszelkie ich komentowanie 
•taje si• wobeo tego rzeoz14 zbQdn~ 

M. Be~<lowloi. 

spokojen la jego ""dań przez pned- Wa" tłs-ci 0 .1tz· af'aa 
BiQbiorcę, strejk, przeprowadza go ft r ltJ ft• -0-

Po~~l M1luto1 o SJtu~i ~olit1cznaj. 
w sposób odpowiednio obm1ślon7 s 

1 Bawiący przed kilku dniami w 
pewnym z góry powziętym P anem z powodu zamleszezone1 w .Rie- Kijowie poseł do Dumy Miłukow, w 
działania, a przytem dysponuj"c zwy- czi• notatki z wiadomośoi b tem~ la- rozmowie ze ws pół pracownikiem P" 
kle do•ó znacznymi zasobami pie- koby słynny prowokator Jewoo Azef, sety • .Kijewska ja Myśl•, w nastQpu­
ni~tnymi mot.e zabezpieczyć byt znaJdował si~ obeeuie w Petersbur- )§CY sposób ąoharakter1zował obeoo' 
strejkującym, członkom tegot. związ· gu, o ozem pisaliśmy w poniedziałek, sytuacjQ poJJtycinl\: 
k dł ł t b odwiedzał teatry i wogóle pokazywał - • W obecnej obwili sytuao1& 

u, na czas ut.ezy ym sposo em sio w publicznych miejscach, • Wieoz. polityczna 1est dalełco wyratniejsza,nit. 
strejk mot.e przyjf\6 najgrotniejsq Wremia• otrzvmało od pewneJ osoby, była dotychczas. Rzl\dY Kokowcowa 
dla przedsiQbiorc1 postawQ, mołe si~ znająoej osob1śeie Azef& i sto.1f\oej były usiłowaniem utrzymania nłewy­
etać s~e)kiem ~ermanentnym. błlsko za?ZĄdu polioji tajne), nas~- ratnośoi sytuacji, próbą powstrzyma-

Tymczasem robotntoy niezorga- pujące o nim informac1e: . nia dalszego wzrostu reako)i. Us~ 
Ili · · d ł b rdz ł - • W grudniu 1909 r.- oświad- pienie Kokowe.owa ogromnie sha przy. 

zowani,posia a,l\CY a 0 szezup 8 czył ów Informator - otrzymałem 21 czyniło do wy}aśnienia 13tuacji: dla 
•rodki albo tadnyoh zasobów na AustrJji od Jewno Azefa list, w .któ- ruchu na prawo znowu sio otwarło 
przyszłość, są wstanie prowadzić tyl- rym pisał, łe departament policji nie ogromne pole. Pod tym wzglQdem 
.to strejk manifestacyjny, trwajt\CY spełnił "lgl~dem niego swych zobo- i,robiono JUł. nawet pewne krok!. 
ldlka dni zaledwie, a potem musz" wią~ń i przestał wypłacać mu za- Władza wykonawcza nie tylko pro-

ó lć d d łd pomo~. bu'e ograniczyć kompetenojQ Dumy 
powr 0 0 praoy po grozą w ma W końcu listu Azef oznajmił, te J pozbyć slQ Je) kontroli; rząd dąłiy 

. śmA.roi głodowej, jego połotenie mater ,alne jest okrop- do poddania Dumy swej .kontroli. 
Jak jut; z tego wlda6, związki za- ne i t;e liazy jut; jedynie na OJVl\ za- RZ14d przytem nie chce przyznaó, łe 

wodowe mogfł prowad?.ić daleko ra- pomogę od departamentu policji. pragnie ogr~lDjczyć prawa oiał pra-
• , dykalnie1sZfł i skutee~niejsZI\ walkQ List Azefa doręczyłem ówczesne- wodawozycb, bardzo Dyó nawet mote, 

.• kapitałem, aniłiełi proletarjat nie- mu naczelnikowi po1ie1i poHt~ycznei, te sam nie zdaie sobie z tego sprawy. 
generałowi Knałowc,wi. Po dJugioh Wolność rosyjska zamknięta jest 

1organizowany. Stąd tet usługi od- wahaniach udzielił on Azefowi zapo- na trzy zamki. Z1U11·ki te to: nasza 
dane przez związki ludowi robotni- mogi w kwocie tysif\ca rubli. izba wyłsza, ustawa wyborcza z 16 

,-ozemu są nieocenione. S14 te związ- Odtąd, o ile wiem, t;ai;lnyąh fil- ozerwca j nłeodpowled.Zlaloość minl-
kl formf\ zrzeszania słQ robotników formacji o Azefle w Petersburgu nie strów przed izbą pre,wodawcz". Do­
najbJit;szą i najbardziej odpowiadają- otrzymywano: Wiadomo mi, ee tułał , póki zamki te nlf bQdll usUDJęte, nie­
.Cl\ ich interesom. DziAkl nim klasa siQ on w poszukiwaniu jakiejkolwiek motliWJ' jest spokojłiy i normalny 

" pracy po Austrii. Jako dobry inty· bieg naszego tycia po!ityoznego. Do 
robotnicza stała &IQ klas!\ najbardziej nier, spodziewał si~ on uzyskać pra- tego czasu nłemotliwe jest pomyślne 
IW81'tl\ ideowo, o.kazu)l\eą \ajwi~cej CQ w zakresie swej speojalno~ci. rozwiązanie pal14eyeh spraw t1cia ro-
aiły czynu, sprQtystośol i energjf. - Wiele zmieniło siQ jednak od syjskiego: narodowościowyoh 1 socjaJ-

N k il f t tykuł ozasu, odk'łd widziałem ostatni raz nyo.b. 
dl .1 a za 

0 cz~n e .ego ar u, A.zeta. Teraz jut osoby, sto)l\ce na Sprawy narodowościowe (polska, 
~ i ustrac)l ol rzymiego znaez~nia oze1e tajnej policji polityozne.j, zaQz,. ukraińska, tydowska i inne) obecnie 

1w114Zków zawodowych podam kilka ły i.aacze1 oceniaó dzi4łalno~ó Azefa, juł dojrzały i wymaga1łl swego roz­
cyfr, •wiadclllcyeh o szybkości wzro- "uwatail\ bowiem, łe oozestnfozył on wiązania. '110! samo spraWJ s.oojalne, 
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gałka łojowa. 
Po pewnym czasie, gdy mfn~o 

,pterwsze przeratenie, nowy stopmo­
wo nastawał spokój. U wielu rodzin 
oficer pruski zasiadał do wspólnego 
stołu. Niekiedy był nawet dobrze 
1!f YChowanym J przez grzeeznośó wy­
ratał swe współczucie Francji za­
pewnia111c, te z najwytszą niechQcią 
bierze udział w tej wo1m1. Okazy­
wano mu wdzięcznoajć za to uczucie, 
tem więcej, te dzi~, ezy jutro . opieka 
.1e~ mogła by6 potrzebni\ Zresztą, 
Ś\\iadcząc mu grieeznośol, dostaną 
mote mniej tołnierzy na kwaterę. 
Przytem pooo dratnió ezłowiekll, od 
.którego są w zupełności załetn1T Po­
stępowanie takie byłoby raczej zu­
chwałości'ł, nit odwagf\. .A. zuchwa­
łość nie jest .lut wacl, obywatell 
Rouen, jak to bywałe za ezasów bo­
iaterskfe1 obrony, Jded7 miasto ich. 
okryło lit tak" sławą. Wreszcie u­
spouajano sit wnioski1111 ostateez­
-nym, dy.ktowanym praez tranoua.kĄ 
uprzetmolć, te wolno przecitł byó 
grzeoany JJł warócł 1884aa IW6il do­
mostwa, • ile if l.ko publicznie po­
wstrzymywae .... będą M. satyłoścł s 
tołnierzami eu4łzHiema.ki•i. Pubłiez­
nie wcale ich nie znnnn, lecz w do­
mu prowadiono chętnie pogawędki, 
a niemiee co wieczora posostawał 

dłutej, bf siQ wygrzewaó przy wapól· 
nem ognisku. 

Miasto stopniowo odzyskiwało 
swół wygl"d zwyczajny. Francuzi 
wcale jeszcze nie wychodzili ze swych 
domostw, natomiast mrowiło siQ w 
ulicach od tołnierzy pruskfob. Zresz­
tą oficerzy błQkitne1 huzarji, z aro­
gancji\ włotcący po bruku swe wlel­
Jde nar14dzia śmierci, nie zda wali slQ 
dla zwy.kłyoh obywateli tywi6 wiQk· 
szej wzgardy, nitłi oficerz7 od strzel­
ców, którzy rok przedtem w tych sa­
mych wysiadywali kawiarniach. 

A jednak było w powietrzu coś 
dziwnie nieo.kreślonego J nieuchwyt­
nego, jakaś atmosfera obca a nieznoś­
na, niby woń wnikliwa, rozpościera­
j(\ca siQ wokół: obecnoś6 wroga. Na­
pełniała ona domy i place publiczne, 
zmieniła smak tywnośei, wywołu)l\C 
u mieszkańców wratenie, te znajdUjfł 
siQ gdzieś w podrót.y, bard&o dale.ko, 
wśród szczepów ba,r9ar117ńskich a 
grot ny eh. 

ZwyeiQzcy t"dall pieniQ<lzy, duto 
pieni,d1y. Mies~ka:6oy płacili ełągle, 
bQdfłC zresztą bogatymi. .Jednako­
wot .kupiec normaodni ia bogats.z7, 
tem boleśniej odczuwa .kaid!\ of1art, 
.kat.dy uazczerbek mienia, przeoho­
dz,cego w r~oe dragioh. 

Zaś o dwie lub tł'ZJ mile od mia-
1ta, id"o za biegiem rzeki, w okolio7 
CroiHet, D1ipp1dale lub Bl11sart, te­
glarze J rybacy często w7deb1wali s 
wod7 Jaki•ioi trupa niemleoklego, w 
mundurze, zakł6tego :aotem lub 11-
@miereonego, z głową zmiatd~oną .ka­
mieniem, J.ub te~ gwałtem wrzucone­
go do wod7 s wyso.kośoi mostu. Głt-

ble wody pochłaniały te zemsty ta­
jemnicze, dzikie, a uprawnione, bo­
Jlaterstwa nieznane, ataki nieme, liie­
bezpieoznlejaże od walk w jasn7 
dzień i pozbawione rozgłosu sławy. 

Bo nienawiś6 de wroga zawqe 
uzbroi kilku nłeustraszeilc6w, goto­
wych umrzeć dla idei. 

Gdy wreszcie najetdtc7, poza 
narzuceniem miastu niezfomlłe) sweJ 
dyscypliny, nie dopuszczali sit próoz 
tego tadnyoh potworqośoi. Jakie mieli 
podobno popehiiaó w cił\gu długieg~ 
pbóhodu tryumfalnego, zawojowane 
miasto nabierało powoli odwagi, a, 
potrzeba handlu ponownie rozniecała 
serca przemysłowców. Wielu z nich 
miało ogromne przedslQbiorstwa 1' 
Hawrze, zaJotym przez armjo tran-. 
cus\tą; zamierzall więc pod.Jlló próbt 
przedostania sio do tego portu, uda­
'"o siQ 1-dem do Dłe:epe, sklld mogli­
by ruszyć dalej etat.lnem. 

Uty.U oczywiście wpł1wu ofi~ 
rów niemieokic.h, z Jdórymi sio byll 
zaznajomili, a generał gMwnodowo­
dz,oy podpisał poawolenie na w1· 
jud z miastL 

Wynaj~tj wi~ wielki 47liłan• 
czterokonny, a gdy dziesi'6 016b u­
mówiło m~eJsee u wotnio7, podrótnl 
postanowiU ruszy6 w drog~ we wto­
rek o świcie, b1 1&poo11d1 wuelki•­
mu zbiegowie.ku. 

Od peMiego ju czasu mró• łoi~ 
powierzchni~ ziemi, a w poniedziałek 
o .koło godziny irzeoi•i~ wielkie czar­
ae chmury, nad.c1ągnl\WIZ1 od półno­
cy, przyniosl1 !:niag, .któr.r bezustan­
nie prósz7ł przez cały wieczór i całzi 
noc. 

Dumy i nowe eksperymenty nad pra­
wem wybo-rezem - to tylko kwestja 
czasu, poILimo, łe teraz Dumie ni.lń 
i nio nie grozi. Nowy kurs wywoła ' 
nie po1ednallie, lecz dalsze niezado­
wolenie ze strony umiarkowanyca 
kół spoleezedstwa, l nasze hasło: od­
osobnienie rz14du - nieuchronnie zy­
ska ~zerokie poparcie. 

Obecna chwila Jest przejśolowa 
nie tylko pod wiglf)dem niewy­
rdnego naetró1łl sfer rządowych. 
Jesł ona ni'łwyratna i pod wzglQdem 
nastroju kraju. Nie ulega wprawdzie 
w'tplłwośoi, łe nastrój krafu )est jaw, 
nie flpozyoyjny. Leoz szerokie mas) 
nie są jeszcze zorgaizowane. W te.P 
sposób niema wyratneJ Azjognomji 
z tej, ani z tamtej strony. Wobec 
takiego stanu rzeczy trudno stawlr.6 
prognoz~ nawet oo do najbliuzej 
:erzyało•oi. 

Odwrót prezydenta Wilsona. 
Ban.lrruchro polłłyozne Stanów 

Z1ednoczonych Amer7kl Północnej 1 
preaydenta Wilsona w sporze z Mek· 
sykJem rozświetla dziennik wiedell"' 
.Zeft• w sposób bardzo trafny nas~ 
pująoymł argumentami. Pośrednictwo 
zaproponowane przez pailstwa po­
łudniowo.amerykańskie w sporze po-- . 
mlQdzy Meksykiem i UD}l\ przy1Qte 
wszQdzie bardzo sympat7osnie. Jesł ' 
przecie& mało prawdopoclobnem, ab: 
państwa Ameryki Południowej, która 
poliącznie i gleografioznie lełt\ tak · 
daleko ed teatru wojn7, zdeoydowały 
&IQ z własnei podnlełf na wyst'łpie­
nie z akottl pośredqłcz§eą. W sze!kie 
prawdopodoble:dstwo przemawia za 
tem, łe d7plomaoja -: )6łoocno-amer1- ~ 
kańsk& postarała ar, o to pośred .... I 

O p6ł 4o P(M&J z rana podrótr 1 

1gro1Dadzilł af~~ podwónu Hotel u.> 
Norman4ie, gc&le mieli wał14ś6 do WJ-
najQtej bry Ju. . 

Btll jesz zaspani i dnell 1 , 
1lmna pod emi ok?Jciamt. Nie 
mo&ua ailt bJ. widlłl6 dokładnie w 
mrok9, a cl e ubrania liniowe na- 1 
daw~ wsz tkim Wygl"d opasłych 
kaltl7 w Jch tannaoh. Dwuch. 
mQtoąsn 1nało •łt jedn~ ~oł ~ 
rówoiet si abli&rł i n&wil\Z&ł& sit > 
rozm9wa. 

- W ot~ tone - rzekł 1edeL \ 
-- Ja ta amo. - A Ja równłeł. ,' 

Pier y do4ał: • 
wróchny jus do Rouen, • · 

ie•li P cy zbłłłą sł• do Ił&wru, to · 
umknle do A'gUt. . 

Ws 07 młiłi ten sam plan, bt>- • 
lfło .t;.t.J:dobnJtii I w7~ll\dU.„ '. 

asem- Die przyprzQgano ko-
ni. ?dał& latareą.ła, w r~ku chłopca 
8ta.1enn81!. od c.iisu do czasu zalni­
gotała w Oiemn#.h drzwiach, b7 na· _ 
tyc.hmiaał zniklf\ó w drugich. Tupoł · 
.llopJ' Jtiińekicl, tłumiony warstwą 
nawozu. głos oSłowieka przemawiają- . 
oego do koni, to znów przekłina1ące­
go, dot-.ł)rwał '5 gł~bi budynku. Lek­
ki szmtr dzwonłtów oznajmił, łe za­
kładaD'O uprz-.t: szmer ten zmienił SI€} 
niebawem w brz~k: w;rruny i trwał1 
regulowany rac.hem awierlt\t, niek1e· 
d7 uit&)łłc te znów wywołany sil­
nielazem wstrząśnieniem, któremu to­
war1ysz;ł głuchy odiło• pod.kutege 
.bp1ta, uderzaJąoego o ziemię. ' 

(D. c. n.). 



ś.1•p. 

A.leksander W·aszc~yńsk r 
Wychowanieo Szkoły Gł6wPej nauczyoh•I emerirt.. 

Po krótkich, lecz ciężkich ci P-rpi eniach, ąpq trzony Św Sa lua­
mentami zasnął w Bogu dnia ~o li wietnia., przi>ż.ywszy lat 72. Na­
bożeństwo żałobne odbędzie si~ ~ kościele Św. Krzy;tR w :iobot<; 
2 maja o g. 10 rano, a wyprowadzenie zwł(lk nRstąpi tegd; dnia 
o g. 5 po poł. z domu przy ulicr 7.je!onej .M J6. Na smutn~ te ob­
rzędy zaprasza kolegów i zna1omyr.L 

Stros'<'łllPP Rod:.rf P"!. 

wydatkow1mo 7,436 rb. M , kop., no-
7.os!aie na rok bieżąc~ 25,449 rb. 18 
kop Saldo zadeJclarnwauych ofiar 
stanowi 11,422 rb. 29 kop. i 10,000 
koron. 

Sekcja pielęgnowania biednycłJ. 
położnic osiągnęla dochodów 16,34ll 
rb. 15 kop„ wydatkowano 6,815 rll. 
~2 kop., pozostaje na rok bieżący 
10,024 rb. 83 kop. 

I< li ni.ka położnicza przy Tow. G­
sin,~rrn:łn zysku 4,854 rb. 12 kop., wy­
datlwwuno jednocze śnie na urząd:r.e-· 
uie i utrzymanie 18,68~ rb. 61 .kop., 
.zatem niedobór na rol< .l9H wynol!li 
9,244 rb. 39 kop. 

lr) Trzeci111 prelekcj!!l 
Cezareno JeUentJ. .SpiewA.t:..Y 
Nc.rymburr.ey" najbardzlt-I świetlaFJa 
i promierme. oper11. wielkiego twóri:;,:, 
„ ?a1 s1vala", b~dzie tematem dzit1ie i­
szego odczytu, który, iak i poprze·· 
dnie, odbędzie s1~ w sali Stowarzy­
szenia. techników, przy ulicy Spac&· 
rowei M 21, o godzinie 8 1 pół wie­
czorem. 

Cała twórczość Wagnera jest dra­
matyczną, a w „Nibelungach'" uawet 
tragiczni\. 

W i elki poeta no rym bergski Hans 
Sachs twćr~a ł szewc w jednej oso­
bie oraz Walte1' von Stolting natchmo­
'DY odrodziciel pieśni, są bohaterami 
tej cudowuej idylli majowej, pełnej 
miłości humoru i śpiewu. Zarazem 

' jest to najbardziej ukochane i osobi-
,ste dzielo Wagnera, w .którem roz­
~rawia si~ artystycznie i dowcipnie z 
przeciwni.kami. 

Za względu na całą SW!\ odr~b­
ność tematu, odczyt dzisieiszy stano­
wić będzia oddzielną całość. 

Pozo!Stałe bilety nabywać motna 
w księgarni Gebethnera i Wolffa, 

' przy ul. Piotrkowskiej M 87 i w ka­
, sie przy wejściu na salę. 

= (k)Łodzianin-żonob6jca 
.-rzed sądem w Londynie. -
Nie1aki Mortesz Bromberg wyemigro­
wał wyraz ze SWf\ żoną z Łodzi do 
Londynu. 

U Brombergów bywał częstym 
gościem również emigrant łódzki, 
WoHreich. Między nim, a Mną Brom­
berga wynikł wkrótce romans, który 
zakończył się ostatecznie opuszcze­
niem przez Brombergową własnego 
domu. 

1'lojżesz Bromberg rozpoczął po­
szukiwania żony i znalazł ją u 
wspólnych znaiomych Neistadtów. W 
przystępie zazdrości i szału B. schwy­
~ił żelazko do prasowania i począł 
za<lawać niem smiertelne ciosy w 
głowę wiarołomnej małżonce. 

O~rółem naliczono u niej 26 ran 
gł~boldch. 

Sędzi owie przysięgli uzriali Brom­
berp;a winnym morderstwa w stanie 
l'ozdrażniema, zapalczywości i zazdro­
ści i skazali go na umieszczenie w 
lecznicy psychiatrycznej dla przest~p­
~ów kryminalnych. 

(d) „Rewolucjoniści • 
:mściciele". - W tych dlllach 
wszystkim należącym do grupy „re­
wolucjoni stów - mścicieli", wręczony 
będz i e akt oskarżenia, zatwierdzony 
już przez wai·szawskl\ izbę sądową. 

n o odpowiedzialności sądowej 
poci ągmęto 65 osób, .które zoaiduJą 
się obecnie w więzieniach Lodzi, 
Piotrl<0wa, Radomia i Warszawy. 

Członkowie tEij organizacji, do 
które) należeli ?mani bandyci Dłuż­
"!llew ~ ki i Piątek (S~p), są oskarżeni 
'.> cały szereg napadów, morderstw, 
rabunków i t. p. 

'lt re1 1~m dz1ałnlno~ci owej bandy 
bJł n uuber r11a p1 otrlrn wska i radom­
SJ<IA .Ak t oslrnr:ł.en1a urzuca podsąd· 
nym 80 przestęstw. Oukonałi oni 
zbro1uego napadu na wą kolejową 
'\\' Widzewie, na pocia~ J)S()bowy w 

Noworadnmslrn, na to•rarowy po~i1g 
między W1clzewem i Chcinami, oraz 
na .kasę ic~·arową na stacji Pabje­
nice. 

Spr~~n rozpatr;rrianl\ będz!:­
przez spMi~lny skład warszawskie) 
izby sądowej w Pid:i'kowie, nie 
wcześniei jednak, jak na jesieni roku 
bieżącego. · 

Prolrnrat<'ria wezv:rała na spr~w; 
220 świac:l.l.<6w, ze strony r;,;J!rarżonych 
i:itaje 850, ~obec czego i·„.r;ptrywanie 
sprawy potrwa około rz3;;cm tygodni. 

Główni osJrnrżeni są nast~pujący: 
Michał Kr:r.~miński, Mich.~ł Doroszew­
ski i TomMze wski. 

W;ip•dk.I 
= (o) fl·:wy ~-,a!ęp 15l!C• 

•iarzy". Po dość (Hug1m E:polrnjil 
„lrni:11arze" znów dali t11aó o sobie, 
rozbiiaiąc rlziś w noe.y kasę składn 
materjałów Aptecznych To·w. akc. Lu 
dwika Sri"riE:a przy u!i~y Piotrkow„ 
skiai M 10'1. 

Kiedy ... eno przy~iJi pracownky 
do składu, w ostatmm pokoju na pa.!'· 
terze, stan('w1ącym kantor zastali 
frontowe drzwi kasy, ogniotrwałej 
wycięte, w kasie ~aś - brak go­
tów ki. 

Jak się okazało po dokładnym 
obejrzeniu miejsca kradzieży, „ka· 
siarze", ldórych było be.z wątpienia 
.kilku, dostali si~ do .kSJ.ntoru prze~ 
skład mieszczący ai~ na I piętrze J&-­
wej oficyny tegoż domu, a następnie 
otworzywszy, za pomocą podrobione­
go klucza, kłódkę u drzwi wejścio­
wych do pokojów pierwszego piętra 
przez schody wewoętrzne, dostali się 
do kantoru gdzie rozbili kas~. 

Dolwnawszy kradzieży, złodzieje 
tąż samą drogą wyszh - zamknąw­
szy drzwi lokalu I piętra na kłódkę 
i żadnych narz~dzi na miejscu nie 
pozostawili. 

Łupem rabusiów stała sie gotów· 
ka w sumie olroło 6,000 rub. 

= (p) Zamach •amob6jczy. 
Na podwórzu domu przy ul. Wól­
czańskiej nr. 41 otruł się wczoraj 
esencją octową gałganiarz Roch Ko­
walski, lat 66. 

W stanie gro~nym odwieziono go 
do szpitala Aleksandra. 

- (o) kradzież. Z mieszkania 
Zygmunta Szymańskiego przy ulicy 
Polnej nr. 88, skradziono odziei war­
tości IOO rb. 

= (p) „Czuła" matka. - W 
domu przy ulicy Mikołuiews.kiej M 
88, żona robotni.ka Hauschowa pobiła 
tak dotkliwie 8 letnią córeczkę swą 
EJzę. że musiano zawezwać pomocy 
Pogotowja. 

Lekarz opatrzył dziecku rany 
głowy, zadane ręki\ czułej matki ja­
kiemś tt}pem narzędziem. 

- (pJ Przy pracy. W fabryce 
przy ul. uubernatorslde1 .M 49, oka­
leczyła w trybach maszyny lewą rę­
kę robotnica, Amalja Stiefter, lat 82. 
Pierwsze) pomocy udzielił jei lekarz 
Pogotowia. 

- ('l) Aresztowania. Nocy 
wczorajszej w kawiarni przy ulicy 
Młynarskie) M 11, policja aresztowa­
ła 26 robotników żydów. 

Zamleiscowa. 
= (x) Z Tow. im. Prusa. 

Wczoraj, o godz. 8 wiecz., w lokalu 
„Lutni" w Zgierzu odbyło się roczne 
zebranie ogóJne członków zgierskiego 
Tow. szerzenia wiedzy im. B. Prusa. 
Przewodniczył p. K. Sokołowski, se­
kretarzem był p. W. Kubas. 

Sprawozdanie wylrnzu1e, że w 
styczniu r. 1913 Tow. otworzyło bi­
bl 1 oteJcę, która obecnie poslnda 1,955 
dzieł, stanow1e,cycb. z gór!\ 2,000 to­
mów. Około 660 i-Omów zakupiono 
za 494 rb. 70 kop.; drogą ofiar uzy-
11.kano z ~óra 1,800 tomów. które oce.-

niono na 850 rb.; nadto p. J. Wolff 
ofiarował 89 tomów za 50 rb. Oprócz 
tego ten:l:e p. J. W olft, i a ko współ­
właściciel firmy Gebethner i Wolff, 
dla uczczeni!\ pamięci ojca swego u­
rodzonego w Zgierzu, zadeklarował 
roczną stała, zapomogę w książkacb. 
do wysok"ąf',i 50 rb. 

W ok„esie sprawozdawczym bi~ 
bljotelrn byłA. czynna 127 razy. OpłR­
t11 miesięc'T.nfl wynosi JO kop. Czło'1~ 
ko wie Tl)w. korzystają i biblioteki 
bezpłatnie. Do dnia 31 marca r. b. 
1rnrzystało z biblioteki 812 osób, w 
tern młod'!iieży do Jat H\-63. Zgło 
RZ"ń po książki było ogółem 6,63fl, 
w tern młc<lzie:i:y 2,364. Wypożyczo­
no ksif\~ek 11,807, w 1ej liczbie: -po­
wieści - ~.~87, naulrnw:-ych - 3,047, 
}:'t"E'>Zii--1,0C~? dla młodzieży-2,354-.. 
Każ<la. ksią:l:!rn povvieśdowa byłt'. ·w 
obiegu prZ'3'}!~tnie 7 ra7<y, naukowa-
4, dla mfod3jeży-10. 

Główny .kontygeng ezytelników 
stanowią robotnicy, rzemieślnicy, terv 
minutorzy oraz młod7ii~~. i dziatwa 
szlrnlna. Członkowie kieru1ący sekcj,I'.\ 
biblioteczut, zdając sobie sprawę .z 
ważności kx(\ku, Jakim jci1t udzielanie 
książki jednostce niedoirzał~i;dobiera­
Ją dziełkł\ dla takich czytelników z 
wielką O!:>irotnością i dla tego nie· 
które .ks4ążki, przed wydaniem, pod­
legają dys!rusji na zebraniach sek­
cyjnych. 

Odcz.)"tC.w Tow. urządziło 7-wo­
bec 889 słuchaczów. Brak prelegenv 
tów na mie1scu i trudność pozysKa.­
r.!a zamieiseowych, poła.czona z kosz~ 
t.lmi znaczuemi, w pły~a na niewielką 
)iozbę odczytów. 

OtwHta w stycz?ih r. b. przy 
bibliotece czytelnia poli~A.da 27 cza­
Poph:im w języku polskim. W cil\gu 
62 dni z czytelni korzystało 484 oso­
by. Przeciętna Jiczba ozyteJnil{Ó\V wy· 
nosi 9,8 dziennie. Bilans zn pierwszy 
okres swe; działalności 1row. zamknę­
ło sum!\ 1,108 rb. 78 kop. Dochód w 
tym czasie wyniósł 1,706 rb. Z ogól­
nej sumy dochodów wydatkowano 
886 rb. 62 kop., reszta t. j. 819 rb. 
38 kop. stłrnowi wartość ma1ątku 
Tow. 

Sprawozdanie powyższe 7<ebranie 
zatwierdziło jednomyślnie. 

Wy bory dały wyn.ik taki: Do za­
rządu weszli panie: E. Krasińska. 
W. Szymanowska, J. Pogorzelska 
oraz pp.: W. Krasiński, S. Bilski i 
W. Kubas jako członkowie i S. Ni­
tecki, F. Morawski, H. Adamski, W. 
Kralkowski i M. Kossowski-jako za­
stępcy. 

Komisjf2 rewizyjnf\ pozostawiono 
w poprzednim składzie. 

Obecnych na zebraniu było 57 
osób Tow., liczące obecnie 146 człon­
ków, rozwija si~ pomyślnie i zyskuje 
coraz wi~cej zwolenników. 

- (k) Samobójstwo. W 
Zduńskle1 Woli pozbawił si~ tycia 
przez powieszenie robotnik, Antoni 
Kubiak. 

= (k) Areaztowanie fałszy• 
wego Daniela Szteffera. -
W czorai przed południem do restau­
racji Tanczyna w Bełchatowie zjawił 
si~ niezna)omy młody człowiek, ldó­
ry zażądał '' znncznei ilości wćdki i 
zakąsek, a następnie, przy podani u 
mu rachunku oświadczył, iż nie pła­
ci, gdyż jest sławnym bandytą Da­
nielem Sztetferem, na dowód czego 
wyjął rewolwer, który przystawił do 
głowy znaidującemu si~ w lokalu re­
stauracyjnym gościowi Adamowi Wi­
śniewsJciemu, dodaJąc przytem, i~ 
niema zamiaru nilrngo poibawiać ty­
cia, gdyż mści si~ tylko za własną 
krzywdę. 

Po wyjściu oryginalnego gościa 
zawiadomiono o wypadku policj~ 
bełchatowską i po pewnym czasie 
bandyt" schwytano. . 

Wówczas jednak okazało si~, i~ iest 
to 81 letni Wilhelm Himmel, zamie­
szkał,y w Piotrkowie przy ul. Mo­
skiewskiej pod nr. 61. Bandyt~ od­
wieziono do wi~zienia iledczego w 
Piotrkowie. 

Ze sceny I estrady. 
Teatr Polaki. 

Z kanc1 1nrji teatru ktmunikujl\ 
nam: 

Dziś, we ezwartek, odb~dzie si~ 
_jubileusz 80-letniej pracy sceniczne_j 
dyr. Bolei.ł.llwski&!Y'l Od• .rane bo-

dzie głośne dzieło w 6 aktaoh .Lud· 
wi.k XI". 

W sobot~ po poł. -po cenach ·na1-
niższych „Od~", wiecz . .Ludwik XI": 
w niedziel'! po poł. „Królewski jedy­
nak", wiec!li. „Ludwik XI". 

- (.) Gen ef is p. Wiktora 
Biegańlli•dego. Utaleritowany i ce~ 
nion.v b. artysta teatru Polskiego w 
Łodzi, " · Wiktor Biegański, który 
na bur" uc!i swych, w ciągu całego 
prawie sezonn, dtwig11ł najodpowie­
dzialniejs~y ri:ipertuar I 3tworzył sze· 
reg kreac]i, pl"zyj~tych " zachwytem 
przez pul:ilioiność i pras~. urzf\d~ 
w dniu 6 m!l1R w teatrze Wielkim 
swói benefis. B~dzie t.q jednocześni~ 
jego ostatr.ic pożegnalne przedstawie­
nie w Lodzi. 

Beneft~ant. obrał ~ble na ten 
dzień znakomitą sztuk~ Roberta 
Bracco, p. t. „Prawdzi wa miłość", 
iltóra odP.grrna zostanl~ wspólnemi 
;:i!łami artystów teatrn Pob1kiego • 
scen ki artystyczno - literackJej .B.!:-­
Ba-Bo". 

Widow!F-ko powyts11• zapowiada 
si~ więc niezwykle interesu11\00 i zgro­
madzi z p{)'it'nościf.\ wszystkich wiel­
bicieli pi~1rnego talenin benefisanta. , 

Rozrywki ł z~bawy. 
= (.) iliaBa•lk. Dziś kodozr 

swe goścmne występy "P· Biegański, 
ll. od jutr~ "9Zpoczyn~ i" p. W. Kali­
ciński, wyborny .parleuz•. Rewietk\ 
J. lhara i St. Bolest1 .Lodzianle -. 
Berlinie", publiczność wypełniająca 
co wiec7tór widowni~, oklaskuje gorPa„ 
co, przyjmując owaoyjnie TemtdQ. · 
Lolę, mia Pankhurst, don Petra, Oska­
ra i Maxn Lindera. 

Już tylko cztery dnl pozostaje 
Bi-Ba-Bo w Lodzi, spieszmy wi110 
wykorzystać te ostatnie wieczory hu­
moru i śmiechu. 

W sobotę benefis p. Stefana Bo. 
lesty, .kierownika i twórcy Bi-Ba-B(\ 
a na wieczór ten przygotowuje sit 
nowy program, oraz kil.ka gośoln- ~ 
nych wyst~pów nowozaangażowanych. 
artystów. 

Benefis ten zasługuje na szez&-1 
gólna uznanie. 

~ \l 'i\. . 

Brutalna pogr6źka. 
J1 ~.1 

Nasz sprawozdawca teatralny o­
trzymał dzisiaj od aktora teatru Pol­
skiego p. Stefana ZborowskJego list, 
który poniżej podajemy: 

„Przez cały sezon milczałem l 
na napaści w pańskich tendencyjnyoh 
recenzjach odpowiadałem pogardl\. 
gdyż z brudnym i natrętnym, nJe 
mającym poj~cia o sztuce laikiem, 
nie chciałem bawić si~ w polemik42. 

I dziś nie czynię tego! 
Oświadczam jedynie .kategoryc... 

nie, że za łajdacką i tendencyjną r'­
cenzi~ z .Modnego małteństwa", kon­
sekwencja wymierzona będzie oałko- ~ 
wicie". ' 

Stef an Zborowsh. 

Łódt, d. 29IIV 1914 r. 
List ten jest tak znamienny ł 

wymowny, it nie wymaga komenta­
rzy. 

Po otrzymaniu takowego jede~ 
z członków redakcji naszego pisma. 
udał si~ do dyr. teatru Polskiego p. , 
.13oleslawskiego o interwencie, sp<>­
tkał si~ jednakże z kategoryczną od- , 
mową, a autor listu p. Zborowsln 
potwierdził wszystko napisane i de-· 
dał, te czynnie znieważy autora spra­
wozdania. 

Wobec powyższych brutalnych 
pogróżek i zapowiedzi napaści, po­
da1emy ten fakt do wiadomości · pr. 
blicznej, jako zamach. na wolnoś~ 
bezstronnego sądu w prasie i objaw 
zdziczenia. zasługujące na napi~tno- ' 
wanie. 

Kronilra sądowa. 
Za fałszy · ą denuncjację. 

Wczora1, drugi wydział karny 
piotrkowskiego sądu okręgowego n-. 
kadencji w Lodzi '" fałszywa, de­
nunojaC1f2 !!kazał zamieszkałych przy , 
ul. Dworskiej Ni 24 na Bałutac~ 
Jankla Lewkowicza na trzy tygodni~ 
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nre~7.tu polky neµ-o o'raz Chanę Ga1-
slą i Chnnę Mujzner na dwa młe· 
siąco . wiQzieuia, z odliczeniem jednej 
trzecJej części kary na zasadzie Ma­
nifestu z dnia 6 czerwca 1918 r. 

(k) 

o ,,bohatera, h ania''~ 

Rady ministerjum o pociągnięciu do 
odpowiedzialności posła do Dumy, 
Czcheidzego, uzyskał zatwierdzenie. 
Interesujące jest, :te w ~wiązku z 
tem niektórzy posłowie w kułuaraeh 
dali się słyszeć o .konieczności zło~e­
nia mandatów poselskich, w razie 
1wtwierdzenia się powy:tsze) wiado­
.1ości. W najbliższej przyszłości od­
ll~dzie się posiedzenie całei opozycji 
w sprawie, jak reagować na pocil\g-

P. w. Samojłow zamieścił w nięcie do odpowiedzialności Czchei-
• Warsz. Myśli" przytoczony poni:toj dzego. 
arty.kuł: . „Polska krew". 

Prowadzona do tej pory walka PETERSBURG, 29 kwietnia, (wł) 
r, bandytyzmem wprost podrywa au- Wystawiona tu operetlrn p. n. „Pol­
torytet policji. Wszak ostatnie „po- ska krew• doznała wielldego powo­
lowania" na bandytów są tyiko do- dzenia. 
wodem bezradności i niemocy władz Bandyci z Kr61estwa. 
policyjnych. KRAKOW, i9 kwietIJia (wł.).-

Dwa tygodnie policja całej gu~ Ujęci w Szczakowej dwai bandyci z 
bern.ji poszukuje jednego bandyty i Królestwa: BJnkacz i Makieła, osa· 
"t>Ochwyeió go nie może. Któ:t w dzeni zostali w areszcie tutejszym. 
oczach ludności jest eilniejszy-poli- Stało się to przed miesiącem. W tym 
cja czy ·bandyta? czasie prowadzona była korespon-

Nie można się dziwić, :te mie- denc)a z władzami tutejszymi j ro­
Jzlrnńcy uchylają sit} od udzielenia syjskimi. Wynikiem korespondencji 
~omocy policji. „ było przybycie do Krakowa naczel-

Ludność. spostrzegła., że policja nika straży ziemskiej pow. będziń­
jest bezsilną nie tylko w walce z po- skiego, Iwanowa. 
iedyńczymi wypadkami bandytyzmu, Przedstawiciel policji rosy1sklej 
lecz ze zbójectwem wogóle, ponieważ poznął w nrasztowanyoh poszukiwa­
nie ,jest w stanie dać gwnrnncj~ bez- nych bandytów, którzy przyznali się 
J>ieczeństwa mieszkańcom danej oko- do popełnienia wielu zabó.jstw i ra 
!iey. bunków w gub. piotrkowskiej. 

KaMy zawodowy bandyta, które- Jak sami zeznali zabili oni kilka 
mu nie dowiedziono morderstwa. opu- osób, a r~nili około 20. 
ści po pewnym czasie mury więzie- Dokonali także kilku zamachów 
.t.1ia i za pierwszy swój obowiązek dynamitowych. 
·~lOczytywać b1(dzio dokonanie aktów Blukacz grasował głównie w pow. 
zemsty na tych, którzy przyczynili częstoahowskim i w samej Cz~sto­
c1i«} do ukaranin go. chowie, gdzie był raz ujęty ale zdo-

Dowodem powyższego jest awa- łał zbiedz. 
utura z DnrlleJem Stete.rern, której Obaj bandyci będą wydani wła­
jesteśmy obecnie świadkami. Pierw- dzom rosyjskim po przeprowadzeniu 
.;zemi ofiarami jego napadów byli ci, formalności. 
którzy zeznaniami swo/emi przyczy- Nowa sprawa szpiegowaka. 
nili się do osadzenia go pod klu- KRAKOW, 29 kwietnia. (wł.) -
ozem. Pod zarzutem szpiegostwa policja 

Gdzie~ znaleźć wyjście z takiego aresztowała Lejb~ Herynga, pachcia-
połotenia'? rza z Pacanową., w Królestwie Pol-

Przedewszystkiem nieodzowną jest skiem. Zebrano przeciwko niemu ob­
teformn przepisów o pozostających sznny rnaterjał dowodowy. 
pod dozorem policyjnym. Nalllży Arcykei1t*ę i pciseł Leo. 
t1sunąć ich nie z tych miejscowości, BUDAPESZT, 29 kwietnia (wł.). 
w których mogliby .znaleść uczciwy Podczas krótJdflj swe,j bytności w 
zarobek, lecz z tyc~ gdzie są znam Budapeszcie, rozmawiał następca tro­
powszechnie i wskutek tego nie mo- nu wiele z prezesem Koła polskiego, 
gą zna1eś6 1 racy i nolens volens„. d-rem Leo, przyczem mówił du~o 0 
_t>ełnią w dalszym cia,gu swe zbrodni- pięknościach Krakowa. NastApua tr()-

. Qze rzemiosło. -.: 
· Nawet w gubernji archangiel- nu był widocznie zadowolony, .kiedy 
· skiej schwytano by Daniela w prze· w następstwie jego słów prezes Leo 

~aprosił go, wraz z mał~onką, ks. 
ciągu dni .kilku -pisze P· Samojłow- Hohenburg, aby odwiedził Kraków, 
ale w gubernji fuiotr.kowskiej mo~e gdzie znajdzie przyjęcie serdeczne. 
<>n grasować bez arnie całe tygod- Ch b F • k J.z.. f · oro a ranc1sz a uze a. me. W 1 Mieszkańcy uchyJah\ si~ od po- !EDEN, 29 {Wietnin, (wł.). Biu-
.mocy w walce z bandytyzIPem, po„ ]etyn o zdrowiu cesarza Frnnciszka 
niewa~ wid~;ą bezrndno~ć policji, a Józefo: „Cesnrz spędził noc spokojnie 
Tlrócz tego obawiają się zemst.y. Ma- i to pomyślme oddziałało na dzisiej­
ło tego: ludność nie ufa policji, po- szy stan zdrowia chorego". 
niewM: i ta ostatnia nie zawsze szc-.1,ę- VlEDEN, 29 kwietnia, (wł.). W 
rze odnooi 81 ~ do mieszlrnnców. aan- 3tarrie · zdrowia cesarza Franciszka 
dyci bezkarnie napadaJą na spokoj· ,Józefa nie nastąpiła żadna zrniana, 
nych obywateli i mordują ich tylko .kaszel trwa dalej bez przerwy. 

Có:t na to władze administracyj- Proces Bendaaiuka. 
.1e'l Aresztują mieszkańców okolicz- L \'OW, 30 kwietnie, (wł.) - Na 
'lycb, którzy ze strachu przed groź- "'·czorajszych rozprawach w procesla 
nym i m ·ciwym zbrodniarzem nio B d ł ł 
współdziałają polic,i w celu pochwy- en asiu ca zeznawa o kilku łośclan 
1•enia bandyty: · prawosław.nych z .Gfanla. Zeznali oni, 
___ _;_. __ -., _______ ,te ks. ~a.ndowicz w kazaniach po-

AEROPLA i\J. ruszał tylko religijne tematy i nie 
Nad ;miasteczkiem Capowicami mówił nigdy o polityce. Przesłucha· 

wznosił siQ pewnego dnia aeroplan.- no da. lej tonę Sandowicr.a, któraj ze-
Szybując jakiś czns równym lo-

tem w górze, na!"le zaczął opadać i ku znania są bardzo korzystne dla 
~dumieniu zebrany,c.b. na widok niez- mę~a. 
wy.kłego ptaka, mieszkańców, osiadł łJ1ra•cie delegacji. 
spokojni~ na samym. środku rynku. BUDAPESZT, 30 kwietnła, (W'ł.) 

Gromada cieka ych podbiegła do Dzłś rano przybył tu nastę-pca tronu 
a.~ro~lanu, zasypująo lotnika pyta~ austrJackiego arcyksiąte Ferdynand 
.a1ami. 

- Mote aeroplanowi potrzeba ben· aby of1ł'orzyó uroczyście delegaCJę, 
.!iyny? - zapytał ktoś. zaś o go<iz1nie 2 po południu po· 

- Nie, aeropJanowi nic nie po- wróeił do Wiedma. Mowa tronowa 
~zeba, tylko mnie - odparł lotnik. jaką wygłosił wywarła na ogół do-

- Benzyny? - zapytano. bre wra:tenie. 
- Nie, Jconiaku Szustowa, bo mi 

Sift oały zapas jego wyczerpał._ I dla WIEDEN, 80 kwietnia (wł.).­
tego właśnie wylądowałem przed han- Dzienniki oświadczajfl, te mowa tro­
dlem win. nowa nigdy jeszcze nie zawierała ta-

O pociąu nięcie do odpowie· 
dzialno•ci Czcheidzego. 
PETERSBURG, 29 Jrwif~tnia (wł.) 

W kuluarach mówiono, ~e protokllł 

kich luk jak tym razem. Dzienniki 
składają odpowfedzialnośó za mowę 
tl) na rząd austr.jacki. Przeciwsta­
wieniem mowy tronowej jest mowa 
prezesa delegacji austrjackiej SJyvy 
Tarouca, która zyskuje ogólne uzna­
nie. Dzielllliki ~wracaj, uwag~ te 

mowa Tarouca zyskała poklask, pod­
czas, gdy przemówienie tronowe 
przyj~to w milczeniu. 

Wczoraj po południu wygłosu swo­
je ekspose minister spraw zagranicz­
nych. Ekspose to posiadało takie 
same braki, ,jak mowa tronowa i rów­
ne budzi niezadowolenio. 

Minister mówiąc o doskonałych 

stosunka"h ze wszystkimi gabineta­
mi Europy pominął zupełnie zapew­
nienie o doskonałych i serdecznych 
stosunkach, łączf\cych AustrjQ z Ru­
m u nią, co od lat wi~lu zawsze miało 

miejsce. Jest to szczegół b. charak­
terystyczny. Z wielką nieufnośolą 

spotkało się zapewnierlle ministra, !e 
pomiędzy Austr.ją f Rosją panują 
równiet przyJaciels1de stosunki. 

Upadłoić Wertheima. 
BERLIN, 80 kwietnia, (wł.). Wiel­

ka firma Wertheima wypowiedziała 

z dniem dzisiejszym 300 pracowni­
kom prac~ z pqwodu 

0

lronlcursu. 
Polak ambaaadorem. 

FRANKFURT nud M„ 30 kwi~t· 

nin, (wł.) - „Frankf. Ztg." donosi, 2i 

Konstantynopola, :te Rusten bej Bi·· 
liński mianowany został ambasado­
rem tureckim w Waszyngtonie. Po­
przednikiem .jego był Osman Mizami 
pasza. Gazeta dodaje, te Biliński 

jest polakiem i pochodzi z rodziny 
polskich emigrantów. 

Wniosek Chamberlaina. 
LONDYN, 80 kwietnia. (wł.) -

Izba gmiu odr~uciła większością 8H 
contra 264 gł. wniosek Chamberlai­
na o wyra:teniu votum nieufności 
dla rządu. 
Pierwsze przebycie ~iei1Bin,. 

KOPENHAGA, 80 kwietnia (wł.). 
Lotnik szwedzki, który wzniósł si~ w 
Parytu i wylądował w Bremie, prze­
był, jajco pierwszy, cieśnine pomif~­

dzy Niemcami i Szwecją. 
w,krycie apisk•-

RZY.M, 80 kwietnia. (wł.) 

W Albanji wykryto nowy spisek, 
skierowany przeciwko panowaniu 
ksi~oia Wieda; na czele spisku stał 

Izmail Kemal bej. Zamierzał on oba­
lić rząd obecny i utworzyć republi­
kt2 na wzór szwajcarękiej. Sam chciał 
stanąć na jej cze)e. Rząd albański 

przedsięwzi(lł energiczne kroki ce­
lem uniemoiliwienia na przyszłość 

podobnych zamachów. W najbli:t­
szych dniach odbędą się maso we 
aresztowania. 

Etna działa. 
RZYM, 30 kwietnia. (wł.) Wulkan 

Etna ujawnin cora~ energiczniejszą 

działalność. Wielkie masy rozpalo­
nej lawy grotą · okolicy, wstrzł\sanej 

bezustannie przez cjągte lekkie trz~­
sienie ziemi. Słych&ć głuche pomru· 
ki i grzmoty podziemne. Unoszą się 

tumany pyłu. 

Demon•łPacja socjaUsty. 
czna. 

NOWY YOR~ 30 kwietnia, (wł) 
Zwolennioy. partji socjalistycznych 
urządzili wczoraj pod oknami J>ałaou 
Rockffelera, któ?'y jest właścicielem 

licznych kopalni w Colorado i nie 
chce uwzględnió ~ądali robotników 
słirejkujących, demonstrację. Przeszli 
grupami po 6 mętc.zyzn i 6 kobiet 
pod pałacem w szatach iałobnyeh i 
śpiewttjąc takiel pieśni. Kilku de· 
monstrantów aresztowano. Pomi~zy 

aresztowanymi znajduje się takie 
znany pisarz ąmerykański Upton Sin­
clair, którego powieść „Trzęsawisko" 
narobiła e;wego czasu tyle wrzawy. 

LONDYN, ao .kwietnia, (wł.). Spe­
cjalny .korespondent „Daily Tele,gra­
phu11, donosi z Colorado, ie obydwa 
walczti,ce, obozy robotnicze - strej­
kujący ·i lamistrejki ujawniaJą nie­
zwykłe ol\ruoieństwo w walkach bra­
tobójczych. W walkach tych zgintało 

Nl Oli. 

dotychczas 76 robotników, a 100 zo-. 
stało ci~tko rannych. Pozatem zgin~ 
ło 260 dzieci. Przypuszczają, te zo­
stały one w zamieszaniu skradzione 
rodzicom przez plemiona wędrowne. 
Milicja amerykańska ze swej strony 
ujawnia niezwykłą bezwzgl~dność w 1 

I 

poStfłl>OW&niu. 

Wolna w Ame­
ryce. 

Akcja rozjemcza. 
NOW:Y JORK, 29 kwietnia, (wł) 

Południowo amerykańskie republiki 
rozpoczf)ły wczoraj swe kroki po­
średnicze, ~ądaiąo, aby Huerta pogo„ 
dził' sl12 powstańcami Villą i Caran­
zą. Posłowie: niemiecki, francuski i 
angielaki przyłączyli siQ do tej akcji. 

Warunki Huerty. 
MEKSYK, 29 kwietnia, (wł.) -.·, 

W tutejszych kołnch dyplomatycz~ 
nych utrzymu,ją, te Huerta przyjął 
pośrednictwo tylko warunkowo. Zą- \ 
da on mianowicJe uznania jego pre­
zydentury przez Stany Zjednoczone; 
inaczej bowiem w tadne rokowania 
slQ nie wdaje. 
Vilaon *ąda ustąpieni• HueP• 

ty. 
NOWY JORK. 29 kwietnia. (wł.)­

Prczydent Viison oświadczył, :te tyl­
ko wówczas mM.na liczyć na pomyśl· 1 
ny rezultat pośrednictwa, je:teJi Huer­
ta ustąpi • 
Powstańc, wobec Stan6w 

2jednoczonych. 
NOWY JORK, 80 kwietnia, (wł.). 

Z El Paso donoszą, te wojska pow- ' 
stańcze zajęły Piedras Negras. Wy­
wiesiły one na wszystkich gmachach 
rządowych flagę antryke~ską, aby 
w ten sposób zademonstrować swoją 

przyjatń względem Stanów Zjedno-:-. 
czonycb. 

Poz,cj• rokoazan. 
NO NY JORK, 30 .kwietnia, (wł.}. 

Generałowie: Villa i Caranza posta­
nowili zachować rol~ biernyoh świad..­
ków w obecnym zatargu Stanów z: 
Meksykiem tak długo, dopóki am&<:-1 

\ 

rykanie nie zaczepią wojsk powstań.: 
ozy eh. ' 
Propoz,cja poała brazylij• 

aklago. · 
WASZYNGTON, so kwietnia. -

(wł.) Poseł brazyb)ski w Waszyng· 
tonie .zawiadomił Bryana, le dąte-­

niem republik południowo-amerykań­
skich w akcji pośrednicze} między 

Stanami i Meksy.kiem b~zie przede­
wszystkiem doprowadzenie do za-· 
warcia zawieszenia broni na czas 
pewien. Wilson zgodzlł si~ podobno' 
w zasadzie na t~ propozycję. 

Dr" Krotowski -
powr6cll 

Piotr.ko ska 37. Teł. 30-68 

Ak-2ePja ł aharollf kebiece 
Phlllkowska 1201&31·8~ 

~. me • • Aronsonl 
Przfjmuje: od 9-11 rano i od '-6 

po poł., w niedziele od 11-1 

Dr. 'lnedyąny 

• u 
b. asrsteat kliniki berhaskiej 
cboro.bJ ,skór11e, ••er„czne, d1<6g mo­
CJEOWffh1 omet,.k• leka••k•• Przyj. 
~uje od 8 i ~ do 1 \pół, i od !> do 9 wleo.z 
Dłł; W Pań od 3-•J do !> eJ. osobna poez&-, 

kałniL 
K•6tka oł. Tel. 85-35. 

. 'fi. Xarłowskif e ~ K'oostantynonka 3. 
-.~~a..,!. ;J_• A Wejście przez skl8!' 
Eu~nli• tel. 2!ri -01 speclallsta wycinanie 
odclllrów i wrośolę\yeb paznogcł, powróci! 
z zagranicy przy1mu1e u siebie i poza domem 

ll&n1cure 1 pedicorL 
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Teatr 11MIRAGE" 
Dziś. „s Ł o Dy cz GR z E c HU" 1edy­
ne arcydzleło w swoim rodzaju, w wykonaniu 
m1e1seowych fl!ił. Prześliczna ~ra WĘGRZYN A 
1 DULĘBIANKI w tym obrazie iest bez rel<la­
rry fenome1n1lną. Każdy powinien skorzystać 
z C'knzj1 obe·rzenia te~o prześlicznego obrazu 
kt.óry pozostaie na ekranie tylko no P ątku 
~łącznie. Prócz te~o również gorlnym wldze­
nia jest pozostały dzisiejszy pro12-ram z ame­
rykańsk1em arcyllzlełem wOFIARA MIŁOŚCI 

WLAS.t-;EJ" na czele 

nictwo. Opinja publiczna w Unji 
Północno-Amerykańskiej jest nieza­
dowoloną z przebiegu awantury mek­
sy Jrnńskiej, a naj bard7.iej dalszego 
-prowadzenia tej awantury bo1ą si~ 
ci, którzy lekkomyślnie Ją rozpoczęli. 
Nie Huerta nazwany przez ameryka­
nów uzurpatorem, lecz Wilson pra­
wowity prezydent Unji Północno A­
merykańskiej znaj~uJe się. teraz .w 
kłopocie. Wszyst.lne przewidywania, 
l>tóremi się kierował, nakazu1ąc wy­
wawę morską przeciwko portowi 
Vera Cruz, okazały się fałszywemi. 
Naród meksykański, który rzekomo 
wzdychał za uwolnienie~ si12 z pod 
jarzma tyrana, połączył się w zapale 
narodowym do zaciętego oporu prze­
ciwko oswobodzicielom amerykań­
skim. Nawet i powstańcy w prowin­
cjach północnych nie okazują tadnej 
skłonności do liczenia siQ z zagra­
nicznym przeciwnikiem. 

Huerta czuie si~ panem sytuac1i, 
widzi, te .]ego stanowitiko w kraJU się 
wzmocniło i gra znakomicie rolę bo­
hatera narodowego, umie)ącego roz­
budzić fanatyzm mas do walki prze­
ciwJrn znienawidzonym amerykanom. 
Tego wszystkiego nie spodziewano 
się w Waszyngtonie. Sądzono, te już 
0bsadzenie Vera Cruz zdoła Huertę 
zastraEzyć. Wojna pneciwko Mek­
sykowi byłaby przedsięwzięciem nie­
obliczalnem z uwagi na olbrzymie 
rozmiary kraju i koszta. 

Prezydent WHson boi się odpo­
wiedzialnoścl, którą ściągnąłby na 
siebie, narzucając taJde ot1ary roda­
kom. Zdaje sobie sprawę. te w sto· 
sowaniu do Meksyku środków przy 
musowych posunął się za daleko, i 
szu!rn terar- drogi, ułatwiaiącej od­
wrót. Dyplomacja północno - amery­
kańska przyjl}ła te~ natychmiast po­
średnictwo państw południowo-ame­
rykańskich. Z niecierpliwością ocze­
kuje, że Meksyk uczyni to samo. 
Tymczasem Huerta wcale się nie 
spieszy z p.i:zyjęciem tego pośredni­
ctwa. Jeszcze inne szczegóły cha­
rakteryzuJą, doskonale prze1.vró.t, któ­
ry zaszedł w :pojęciach połnocno­
amerykańskich. 

Poprzednio źródłll oficjalne ame­
:rykańslde nazywały Huertę „osobi­
stością, która się nazywa prezyden­
tem Meksyku". Teraz tologramy ofi­
cjalne rządu 11.mery!rn.ńsklego nazy-

, wają Huertę „prezydentem .Meksyku" 
i są zadowolone, że pan prezydent 
Meksyku oświadczył obcym ambasa­

'dorom gotowość rozpoczęcia rokowań 
:z Unią. 

A. N. 

ogóln • -
, Y1 spra ie c; rz u zie. 

ci nie' lubnych. Minister spraw 
weivnętr7.nych zwrócił si~ do seuatu 
z prośbą o wyjaśnienie, czy osoba 
wyznania Juterańslciegu może o­
chrzcić według obrządku tej reiigji 
adoptowane przez nią dzit:cko. Dziec­
ko, o którem była mown w raporuio 
ministra, zi:odzone było z nielegal­
nego związku luteranina z .katolicz­
ką. Sąd cywilny uznał dziec.ko za 
nieślubne. 1atlra dziecka nie sko­
rzystała z prawa swego, by ochrzcić 

• ćlzieclrn według obrządku wiary 1<a­
to1ickiej. Senat orzekł, że nie ma 
przepisu, według .ktOl' go dziecJrn 
uieślubn!'l osób wyznań obcych mn~ 
siałob by6 ochrzczone według ob· 
.rządku wrnry matJcL Wobec tego od­
mowa zezwolenia matl i na ochrzcze­
nie dziec.ka według wiary adeptują­
~ego je OJCa, byla. ni elcgalna. 

'~/ Poe.zł i te y. Wy-
~ział poczt, i tel~grafów zamierza do­
}<1;nac grunto\rnej reorg. nizacJi miej­
E>-cowyct1 rnr7.ądów pocz n.ych. lstn1e­
jn_ce obecnie okręgi pocztowo-telegu­
ficzno zostani~ ~kasowane, nntom1ast 

będą zorganizow11ne rejonowe zarzą­
dy pocztowo-t~legraficzne: północny, 
południowy, kau.kazki, nadwołżański 
i t. d.' 

( Lekarze w szkołach. -
W ministerjum oświaty podniesiono 
sprawę zape1.~nienia średnim zakła­
dom naulrnwym dostatecznei ilości 
lekarzy. Pro·ektowane iest utworze­
nie spe("alnych posad leknrzy szkol­
nych dla J<ilku zakladów naufrnwy<"h, 
znajdujących się w iednem mieście. 
Lekarze ci zaimować się będą tylko 
wychowańcami tych 1alrładów nau­
kowych i od lrnżdego za!ihdu pobrn­
rać mają po 600 rb. roc<:nia, 

Ze świata. 

[l K•ięgarn;a pl~~liczna w 
eułob11s1e. W StanaGIJ Zjed11uczo­
nyeh pewna a mery 1ra1drn, miss Pat­
comb, urządziła wędrowną l<sięgar­
nię i wy pożyczaniem książek zarabia 
na życie. 

Miss Pr.t1:omb umiA!§~iła ksl~gar­
nlę, złożoną z 3 tysięcy tomów w au­
tobusie, spec;alme w tym ct1lu zbu­
dowanym. 

Jeździ cna od gminy do gminy i 
wypożycza ksiąiki po 5 halerzy za 
tom. W Jq~żde1 gminie 7.atrzymuie 
się około tygodnia i wszędzie robi 
doskonale rnteresy. 

W przeciągu krótkiego czasu 
księgarnia miss Patcomb stł.lła si~ 
bardzo popularna i liczy obecnie o.ko­
ło 80 tysięcy czytelników. 

Zza ordo nu. 

fJ Walka z grualicą. Koło 
krakowslde 'l'ow. Domu Zdrowia u­
czącei się rułodz1eiy polskiej, „Po­
moc BratJJla" w Zakopanem, zwraca 
się do instytucji społecznych, pp. le­
karzy i całego ogółu z gorącą proś­
bą o nadsylanie wszelkich materia­
łów, dotyczących walki z gruźlicą, 
jako to sprawozdań, odezw i dru­
ków do archiwum Koła pod adresem: 
Koło krakowskie 'l'ow. „Pomoc Brat­
nia" w Zakopanem. Kraków, Uniwer· 
sytet. Sala Ni 2. 

Z Cesarstwa. 
===~.._,,,._----

ó. Rępresje. Z Rygi donoszą, 
że nancr-yciel Wo.silczenlrn, J{tóry ja­
lrn delegat brał udział we wszechro­
syjslrnn zjeździe iiauczycielskim, na 
zasadzie nz p orz~dzEln i a mi msterjum 
oświaty, otrzymał dymisjQ. 

- Na specjalne) naradzie minj­
st.erjum spraw wewnętrznych zade­
cydowano vtysłnć na triy Jata do je­
n1siejskiei gub. b. delegata na zjazd 
pracowników handlowych z Czela­
bińska, D11gterewa. 

6. tępny profesor. Pro-
tektorowie kazańs1<1ego profesora Me· 
reżkowslciego, który dopuścił si~ ca­
łego szeregu o.b.ydnych zbrodni prze­
ciw moralJ1ości publicwe1, czynią 
starania o U7.nanie go za chorego na 
umyśle i umieszczenie w domu zdro­
wia. Prawdopodobnie i.:tarania te bę­
dą uwieńczone i1omyAlnym skutkiem, 
ponieważ rząd patrzy- niechętnie na 
wszczynanie sprawy kryminalnej 
przeciwko prof. M., uwnżając, irt po­
dobna slrnndaliczna sprawa zdyskre­
dytuie w oczach społeczeństwa „pro­
fesurę prawicową". 

'\: Kazaniu obserwować mo~na 
bardzo ciekawe zjawisko. Po sJcoń­
czeniu wykładów gromndzą siQ przed 
gimnnzjan.i Mńskiemi łumy rodzi­
ców, J{tór?.y pod własna, opieką od· 
prowadzają swe dz1ec1 do domu. 
Czynią to z tego powodu, że wjelu 
iowńrzj'szy vrof. Moretkowsk1ego nie 
zostało jei:;zcze dotychi:zas zaareszto-
•anych, ze wzg~Qdu na oświadczenia 

prasy. 
Sędzia iledczy do spraw szczegól­

nej l\·agi przeprowadził rewizj~ w la­
boratot;um 1 w ruieszlrnniu M ret.­
lrnwsl{Jego, oraz iego asystenta i u­
brał et IDti\rl WSZ,YStkie papiery, 

6 O a pu inie. l'ew1en o­
bywatel caryt'yu:>m wydrukował list 
w gl.lzec1e „S ·1 et" .z powodu działał-

ności Rasputina. Autor listu wyraża 
zdziwienie z powodu tego, co dzieje 
się w stolicy, i ozna1mia, i~ publicz­
n!e wyrzeknie się p1·awosławia, jeśJi 
sprawdzą się pogłoski o wyświęceniu 
Rasputina na duchownego. 

Jak donoszą gazety, przed do­
mem, gdzie mieszkał Rasputin w Pe­
tersburgu, wciąż stały samochody i 
karety, któremi zjeżdżali się najroz­
maitsi interesanci. Rasputin nikomu 
nie odmawiał. Pomimo nieumieiętnoś­
ci pisania, cl1ętnie kreślił listy do 
ministrów i wogóle wybitnych przed­
stawicieli biurolqa'}ji, vrosząc o oka­
zanie pomocy w najrozmaitszych 
sprawach. 

ó. auczyciel • gwałcicie• 
Iem. Nauc:zyciel pafqmań:-iłoei szko­
ły, w gub. ryżskieJ, Łulis, za zgwał­
cenie swej 14 Jetnia1 uczennicy, O· 
trzymał dym1s1ę i został areszto­
wany. 

t::.. „Produgoł" •• Birż. Wied. • 
piszą, że w chwili obecnej uzyskano 
1uż ul~zaprzeczone dane, wskazu1ące 
że działalność syndykatu „Produgoł" 
zawiera w sobie wszystkie cechy 
przestępstw, przewidzianych przez 
art .. 1181. Min1ster1um handlu i prze­
mysłu oprócz śledztwa, wytoczouego 
prz.ecl\\kO innym syndykatom z „Pro­
dameta" na czele, postnnowiło zbadać 
syndykat „Sól". 

ó. ściekły słoń. W wiel­
kim wędro\rnym Z~\1erzyńcu Loder­
bauma, który obecnie z11aiduje się w 
Odesie, wsc ekł siQ młody słoń. 

Zwierzę zerwało wszyst!de Jań­
cuchy i grczi wydostaJJiem się na 
wolność. 

W łaRciciel zwierzyńca zdecydo­
wat otruć słonia, lecz wszystkie wy­
siłki nie daly rezultatów. 

Wówczas zwrócono się do poli­
cji, .która postanowHa zastr7eli6 sło­
nia. 

W tym celu budują obecnie siat­
kę ochronną, która zapobiedz ma 
nieszczęsH wym wypadkom. 

Klatkę słonia na razie otoczyli 
konni i piesi policjanci, trzymając w 
pogotowiu mauzery, gdyż słoń samą 
ciężkością swego ciała może rozsa­
dzie klatkę. 

Historja o wściekłym słoniu wy­
wołała w Odesie wiellią sensacj~. 

Z Litwy i Rusi. 

X Zgon dział3cza ukraiń· 
&kiego. W tych dniach zmarł w 
Kqowie w wieku lat 75 wybitny pra­
cownik na polu odrodzenia ukrnlń­
skiego, Konstanty Michalczutr, znaw­
ca Języka i autor w1eh; -prac z za­
kresu f'ilologji, etnografii i historji 
Rusi. 

X Bunt w więzieniu. W Zy­
tomierzu Jratorżnioy zabili w więzie­
niu dozorcę, drugiego cię~ko zranili, 
poczem zabrali im broń i podpalili 
tapczany, w celu ucieczki podczas 
zgiełku. Policja i wojsko ostrzeliwa­
ły więlienie. 8ześciu katurżników 2a­
bitych, ieden raniony. Porządek przy­
wrócony.· 

~V ladomości kraj w • 
+ Konfi kai;y. Na mocy de.:. 

cyz}i komitetu do spraw prasowych, 
nr. J 93 „ Gońca Porannego" zostat 
skonfiskowany. 

W czoru.}, na mocy takiejże decy­
zji, s1conflskowany został 011egda15zy 
wieczorny numer „Ku11jcr11 W ar:::zaw­
skieg ", or1lZ nr. llł czasopisma „Ga­
zeta Poranna 2 grosze". + omoc ~k generał-gu• 
bernatora warszawskiego, łowczy 
Essen, powrócił z zagranicy. 

+ „Zwaeryniec" zamiast 
„z 1e zyńca". 'Li rozporządzerua 
wła<lz okręgu pocztowo-telograficzne­
go warszawskiego, oddział pocxtowy 
„Zwierzyniec" nakazano odt d nazy­
wać „Zwieryniec". + r sztcwanle p d al • 
z,. Do Chełma odst wiono zaara­

aztowanych w poc1~gu kolei w pobli­
iu Petersburga dwuch b. wychowań­
ców seminarjum chełmskiego, wyda­
lonych z seminarjum w przeddzień 
11ożuru. Są oni poda 1 rzani o pou pa­
lenie g01acłlu sem i narj 111u. 

vV sprawie samorządu. 

Donosiliśmy w telegramach, ~e 
książę Medzczerskij zamieścił w o· 
statnim numerze swego .Gra~danina• 
nuncjację w sprawie samorządu 
miejskiego " .lirólestwie Polskiem. 

Streściwszy losy pro)el<tu, k!. 
Meszczer:skiJ pisze: „Jeżeli w sprawie 
języJrn polskiego nie dojd:de do po-. 
rozumienia pomiędzy izbami projekt · 
wpad11ie <l0 Lety. · 

„Spraw<i. ta _jest tern watnielsza, 
iż po raz pierwszy Radi;i państwa wy­
stępuJe przeciw pro)ektowi rządowe­
mu w świadomości, a. punJit o Języku 
był wD1esiony do proiektu przez rząd, 
gdyż zgadza si~ on z opinią Monar­
chy w tej sprawie. W ten sposób 
powstaje niebywała w rocznikach 
pra woda wcr-ych sytuacja, na mocy 
J<tórej Radn państwa w sprawie 1ęzy. 
ka polskiego zna1duje si~ w sprzecz. 
ności nietylko z Dum!\ państwowlh 
co jest normalne, ale i z Wła'iłzą ' 
Zwierzchniczą, co jest anormalne i' 
oburza wszystkich, oddanych ideałom 
mouarchicZllJ' m. 

„ Ten nie bywały w praktyce pra­
woda wcze1 nowego ustro1u wypadek: 
jeżeli Rada państwa uporcie (w spra­
wie niema nawet atomu rozsqd.ku 
państwowego, a jest tylko wazkl 
i prowokatorski upór) pozostanie prz1 
swo1em zdaniu, będzie miał na mocy 
prawa 1ako skute!{, po pierwsze, nie­
możność dla Władzy Zwierzchniczej 
pozostawienia pola.kom zawsze nale· 
żącego do nich prawa, & po drugie, , 
zupełne zniszczenie projektu rządo­
wego. 

„I choć głównym winowaicą te­
go słrnni:ialu prawodawczego był nie­
tyłe spisek naszych nacionalistów z , 
czarnosecińcami, He były premjer 
Koko w co w, ldóry nie wezwał wszyst- . 
kich ministrów do popierania pro1ek­
tu i przemawiał za nim w takim to­
nie i w takich wyrazach, z .których 
było słychać, iż na punkcie o j~zyku 
polskim nie nalega. fakt historyczny 
pozostaJE\ faktem: Rada państwa wi~k- ' 
szością głosów mmała intAresy oso­
biste i wązlrn-party)ne za wyższe od 
państwowych i Władzy Zwierzchni­
czej". 

Z sali oaczyłowej. 
„Kłamstwo dzieci i młodzie• 

ży". 
Ref erat dr, Franciszki Baumgarten6wn1J. 

OnegdaJ, p1·zed ogólnem zebra­
niem człon1f6w Tow. opieki nad 
dziećmi, dr. Franciszka .Baumgarten 
wygłosiła doniosłej wagi referat p. t. 
„Kłamstwo dzieci i młodzieży", opar­
ty na ankiecie, przeprowadzonej w 
szkołach łódzkich, mającej na celu; 
zbadanie motywów kłamstwa u dzie- • 
ci i stosunku dzieci do kłamstwa. 

Ankieta, rozpoczęta w maju r. z .• 
ukończoną została w lutym i była 
przi;prowadzoną w 9 szkołach orpol­
slrich, męa kich i żeńskich, zarównt' 
siedmioJdasowycb, jak i początko­
w_ych, w naHep1ej postawionych, jak 
rówr..iie~ w szkołach o nizkim pozio­
mie naukowym. 

Ogółem zbadano około 600 dzieci. 
w wielrn od lat 9 do 18 włącznie, w 
ten sposób, że w klasie zadanem zo„ 
stało, bez asysty wychowawców, 
sześć pytal1, na które od powiadałr 
dzieci anommowo na piśmie. 

Pytania te brzmiały: I) Czyś sld&~ 
mal(a) kiedyś w domu'l 2) Czyś skła­
mał(a) kiedyś w szlrnłe'l 3) Da1 przy­
kłady s~ego kłaru~twa; 4) Czyś wsty­
dził(a) BI~ swego kłamstw~? ó) Cz.vś 
tałował(a) swego kłamstwa? Qraz 6) 
C~y przypominasz sobie -p.i1-11·wsze 
.kłamstwo. 

Nie wgzystkie odpowiedzi możne. 
ylo ~ut.vtkować (ze względu ni~ 

otrJ11,ymywan1e tego rodzaiu odpowie· 
dzi, jak: „Nie mam zamiaru zaspaka­
jać ~zyjejś cieka w ości", lub „ Pani 
nie b~dzie ·wiedziała moioh grzechów, 
tylko ksil\dZ"). 

Ostatecznie wzl~to pod UWl\gł 
<tdpowiedzi 648 dzieci, z któryeh tyl­
k.o pięć iapewniło kategorycznie, i• 
nigdy nia skłar:iało. Reszta przyzna 
wała si~ CbQtnie, nawet do cz~stych 
kłamstw. 
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Ni IS 

Statystycznie stwierdzono, te dwa 
\'azy więcej dzieci kłamie CZQścle1 w 
domu nil w szkole. 

Co do motywów, które . zostały u­
jawnione w podobnych przykładach 
kłamstwa, okazuje slQ, !te motywem 
kłamstw u dzieci młodszych 1est ła­
komstwo; nastQpnle obawa kary z po­
wodu niewypełnienia drobnych na-

'kazów oraz obawa .kary za drobne 
przewinienia. 

U dzieci 1tarsąch łakomstwo 
1ta1e się rzadszym motywem kłam­
stwa; natomiast rozwija slQ kłamstwo 

,spowodowane kradzłetl\. poczem na­
. st~plljl\: czytania zakazanyoh ksił\tek; 
· uczęszczanie do kinematografów (40 

1 
proc.); wycieczki i spacery zalrnzane 
przez rodziców; kłamstwa z powodu 

' wstydJiwoścl, spowodowan,e chęcil\ 
' ukrycia swego samodzielnego tycia; 
kłamstwa wobec rodziców z powodu 
ró~aicy poglądów (76 proc.); kłam­
stwo z powodu niewierzenia w o­
brzf\dkl religijne, przyczem młodsz" 

'dzieci podaj!\ fakty nleuczQszezanla do 
, kościoła, starsze zaś kłamstwa wobeo 
kai~dza na spowiedzi. 

Oprócz tych objawów charakteru 
dziecka, ankieta dr. F. Baumgarte­

; nówny znalazła jednak wypadki 
,kłamstw s powodów szlachetnych, jak: 
utajenie choroby wobeo matki, ab1 
je] nie martwić, kradzlet fienl~dzy 
. dla ultenia.)l~dzy rodziny podanie 
,ich za znalezione. 

O He motywy kłamstwa w domu 
zmienia)ą si~ wraz z wiekiem dziec­
ka i sta)ą siQ ooras bardziej rótno­
rodne i złot.one, o tyle motyw kłam· 
stwa w szkole, nrówno w klasach 

'nit.szych, Jak 1 wytszych, jest tylko 
1eden: obawa złego stopnia. 
· Z odpowiedzi na ankietQ okazuje 
się, it wzajemne stosunki koleleńskie 
wywołują speojalne rodzaje kłam­
stwa. Motywami są tutaj chęć za-

'.szkodzenla lub pomocy koledze, 
prz.echwalanie się, ambicja i fan­
laz7a. 

Najbardzie1 intElresującą cz12ścią 
ankiety .)est dział stosunku dzieci do 
.kłamstwa. 159 dzleoi odpowiedziało, 
· łe zawsze wstydziło siQ i tałowało 
·swych kłamstw; zaś lS6 odrzekło, iż 
1nie wstydzi siQ I nie łałuje ich; wre-
szcie 118 uwarunkowało swój · wstyd 
i żal od okoliczności. 

Dzieci nie dlatego łałują swych 
kłamstw, te popełniły coś nieetycz­
nego, lecz łał swój warunkujl\ roz­
maitymi motywami: nie tałują 
kłamstw, które popełniły z koniecz­

. noścl, celem uchronienia si~ od przy-
krości; natomiast łałują go, o ile skła­
mało siQ napróżoo, o ile poniżyło ono 
oso bQ kłamiąct\ w oc:zaoh otoczenia, 
9 ile popełniło się je względem sym­
patycznych osób, lub jeteli ktoś 
przez kłamstwo ucierpiał. Nie tałuie 
się kłamstw popełnionych w szko­
le; natomiast łałuje się popełnionych 
w domu. 

Z plonów ankiety swej p. dr. F. 
Baumgartenówna wysuwa nast~pujq­
ee wmoski ogólne: 

1) Dała si~ stwierdzić zaletność 
:kłamstwa od w;eku: młodsze dzieci 
kłall1'ą mniej; u nich .kłamstwo jeet 
zdarzeniem. Starsze zaś kłamią sy­
stematycznie. Jeżeli dziecko uznaje 
kłamstwo .za konieczność dane1 obwi­
lł, o tyle młodzid uwata je za ko­
nieczność stałą. Między 18-tym a 
l6-tym rokiem 'ycia zachodzą okre­
sy przejściowe, w których dziecko 
postanawia nie kłamać więcej. Po­
stanowienia te są prawie zawsze krót-

. kotrwałemi. 
2) Dziewczęta kłamlf\ mn1ej od 

ohłop„ów. Rodza) kłamstw ró.tni sit 
też zaldnie od płei. Dzh1wcz~ta .kła­
mi1s ezęśeiej z łakomstwa naprz., 
chłopcy zaś z powodu kradztety, 

·t>sot i figlów. 
- · 8) W pływ otoczenia odgrywa w 
~any:m wypadku główną rol9. Im 
mniejszą jest swoboda, tem witeeJ 

. skrępowr.n1s jast Jndywidualnoś6 dzie-
cka, tem większe j11t jego .kłam­
shH. 

~) WpłJ'lł' warunków materfal­
tryeh: d:aieci .łudzi ub(lglch kłamil\ 
t1zęi•iej, łatwiej pod padają eugge1tyi­

. :aemtt wpływowi zepsutych kolegów. 
i) Załelnoi6 motywów kłamstw 

od warunl,ów lokałn7cb. Kilkoro 
dzłeoi skłamało naprz„ ab7 uczQsz­
czaó dalej do szkoły, co nie miałoby 
miejsca przy powizeohnem obowil\Z­
kowem nauezan.iu. Dziecko, .nuj"o 
do siebie nieoht6 kolegów. lub .kole-

tanek innej wiary, stara alf) zapew­
nić Ich, ił ze swoją wiara, niema nio 
wspólnego. 

Z ankiety tej wyprowadza p. 
dr. Baumgartenówna wniosek, te ni­
gdy nie nalety karać dziecka. za 
przewinienie, do którego sio ono 
przyznaje. 

11MUZEUM11 
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Wypływa z niej równieł wnio­
sek na korzyść zniesienia systemu 
stopni i nagród w szkole. Cz~stość 
kłamstwa w stosunku do profeso­
rów nielubianych, wymaga na przy­
szłość pedagogów bardziej obznaj­
mJonych z psychiką dziecka. 

Pi12kny ten odczyt, będl\OY re­
zultatem długiej i ~mudne), pierw­
szej pracy polskiej w tej dziedzinie, 
spotkał sio z gorącem przy1~oiem ze 
strony lic~nie zebranych słuchaczy. 

Nadmienić nalety, te będzie on 
powtórzony dzisiaj wieczorem w 
Warszawie, w .Tow. badań nau 
dziećmi•: za kilka zaś miesiQcy pra­
ca ta wyjdzie w bibljotece psycholo­
gjł dziecl~cej, wychodzf\cej pod re· 
dakej" p. Anieli Szycówny, dokąd 
teł odsyłamy ludzi, pragnących bli­
teJ zapoznać tiQ z poruszunem za­
gadnieniem. 

J. B. 

Kronika. 
- (sk) Podolilno.„ nowy przed­

sf~biorc.a, który sio podjął obowiązku 
zwotenia listów ze skrzynek poczto­
wych łódzkich na pocztQ główną, 
oraz od wotenia korespondencji na 
stacje kolejowe, przeratony Irnó­
stwem pieczęci,. któremi zostały for­
malnie oblepione zdychające habety 
Jego poprzednika, r.amierza wykony­
wać odnośna czynności ta pomOCt\ 
samochodów. Przedtem .)ednak wy­
stępu.Je do magistratu o umo~liwie­
nie dojazdu samochodem do stacji 
kolejowych i dwustu punktów w Ło­
dzi, gdzie będą umieszczone nowe 
skrzynki pocztowe. 

- Podobno •• w nafbliłszym oia­
sie ma nare::izoie wy1ść nowy urzę. 
dowy spis abonentów telefonów łódz­
kich, drukówany wyłącznJe w jQzy­
ku urzędowym. SI\ sceptycy, którzy 
twierdzi\, te nastąpi to ze wzglQdu 
na oszcz~dność dopiero w r. 1915, po 
rozszerzeniu sieci. 

- Podobno ••• magfstrat łódzki za­
mierza w tych dniach rozpoCZl\Ć 
układanie bruku z kostek granito­
wych na ulicy Karolewskiej, gdzie 
kostki owe drugi już rok letą. Po­
dobno magistrat uczyni to, bojf\O si~ 
te granit bądt siQ ulotni, bądt spróch­
nieje. 

.Podobno... magistrat łódzki myśli 
o uporzf\dkowamu ulicy Senatorskiej, 
Rawskiej, oraz Łowickiej, Częstochow­
sJdeJ i wielu iDnych, na Jctórych po­
rządek panuje godny Kozichgłów. 

"""" (d) Z Tow. kredytowego 
m. Lodzi. Dzisiaj odl>~dzie siQ 
pierwsze posiedzenie specialnej ko· 
misji, wybranej z łona Tow. kredy­
towego m Łodzi, celem rozpatrzenia 
i przejrzenia taryfy szacunkowej, 

- (d) Dywidenda Tow „S•• 
turnH. Akcyjne Tow. górnicze .Sa­
turn", w roku operacyjnym 1918-
1914 wyznacza 18 proc. dywidendy. 

Cl) Zawieszenie w,płat. 
Zawiesiła wypłaty miejscowa tirma 
hurtowa towarów galanteryjnych L. 
Rosenbluma. Pas7wa wynoszą około 
200,000 rb . 

= (r) Kur•y w Tow. rolnl• 
ozem. W sekcji chowu bydła przy 
Tow. rolniozem, w dniu H czerwca 
rozpocznl\ sil~ ozterotygodniowe kur­
sy przygotowuj,ce na . asystentów 
kontroli obór. 

Zgłoszenia przyimuje l wszelkich 
Informacji ud115lela biuro sekcji (Ery­
wańska nr. 18 w Warszawie). 

= (k) Zał•rg w fabryce 
Fuch••· TJ<acze fabryki Henryka 
Fuchsa przy ul. Kqtnej pod nr. 10 w 
liczbie 52, zwrócili eit do połlcmaj­
atra m. Łodzi ze skarg" na admini-
1trac1~ fabryki, która w grudniu ro­
ku ubiegłego obnityła aarobki robot.. 
ni.kom o 10 procent Jednocześnie 
robotnicy wystawili łf\dania podwyt-
11eoia pł&o7 aarol>.kowe~ o 10 pro­
oent. 

- (r) Ze Stew. ••i•łr6w 
fabr,cz•yell. W sobo~, dnia 2 
;JMjĄ, o aodĄ 8 wiG'\ll'O'łl\19 · 'W .ln~u 

MlkołaJewaka 42, obok parku miejskiego. 
\l.1elK•G panopt1ou„ l•drne w Rosji ze względu na wlelkośd f łłośd preparatów -
przeszło 1000 przedmiotów, wykonanych pnez 1nakoL11łtyob al17stów Monachjurn t Paryia. 
4-ry odrlzlały: htatorycan7. młtologiouy. naukowy i artystyczny. 2 p;abtnety anatomiczne. 
Otwarte oollzienote od 11-ej rano do 11-ej wtecaorem. We wtortt gabłnet7 anatomlosne o'· 
warte wyłąnzoie dla dam. Z uaounktem DYR.BKC.JA. 

własnym przy ~owym ryn~u. nr. e, 
odbędzie siQ posiedzenie m1es1ęczne 
zarząd;i i czło11ków Stow. 

- (r) Z salonu •ztuk pifłk• 
nych. Wystawa. sztuk pi~lmycb 
przy ul. Ewangiel ·ck1ej !'i 5, o~eszy 
się zasłużonem powodzen1ew; liczba 
osób zwiedzających wzrasta z k~tdym 
dniem, a i sprzedaż idzie ratn1e. O­
statnio sprzedano: Malo1ewsk!eg~: 
.AlinQ i BalladynQ•, Fałata .sn.1eg , 
Wiśniewskiego, dwa stud1a akwarA· 
lowe i .gł~wQ ukraifloa~, . Ł.!1biefl­
skiego: .Kra}obraz", .Złoc: nte , .Łu· 
bi ny a. 

Z nowvoh prac wystawiono: '!!· 
Piątlrnwskiego, pejzarze, Okuma, 
głów kQ", Glicensteina: dwa stud )a 

portretowe' Wywiórsklego .Motyw 
' zimowy•~ Łublel\skiego: .Zbole" i 

• Motyw z Kazimierza n~d Wisłą~ • 
W najbliższym czasie nastł\pl no· 

wa zmiana. 
- (?)Uowy rozkład jaz ·,. 

W nocy z 80 b. m. na 1 ma)a wprowa„ 
dzony bQdz1e na wszystkich kole1acb 
nowy rozkład ruchu pociągów, który 
obowif\zywać b12dzie do dnia 1 maja 
1916 r. 

- (rJ Z .t:aałobn&j kartf. -
Zmarł znaay w szerokioh kołach in· 
teligencji mlaJ!.iCowej nauczyciel-eme­
ryt. Aleksander Waszozyński, b. wy­
chowaniec ez.koły Głowne) w War­
szawie. Zmarły przetył lat 72. 

... (r) Majate.- - hakatyata. 
Zdawna jut Łódź była i 1eat terenem 
:i.•ozmaitych wystąpiefl przybyszów a 
Vaterlandu, przewatnie spraw.ki za­
sadzail\Oe si~ tia brutalnem obcho­
dzeniu sict s robotnika..rui. Rozmaite­
go rodza)a intynierowie i majstrowie 
sprowadzani s Niemieo przez tutej­
szych :fa6rykantów uwd&jł\ robotni­
ka polskiego za minorum gentiicm i 
znQcajfl siQ nad nim, nie szcz~dZf\C 
obelg. Czelność tych panów docho­
dzi do tego, te pozwal&Jl\ sohie mio­
taó obelgi na cały naród polski, 
wśróli którego mieszkaj" i z którego 
pracy tyj"- Znana jest szerokiemu 
ogółowi polskiemu sprawa intyniera 
Keniga, którego postQpowanie zwró­
ciło w końou uwagQ wład1 odno­
śnych, rezultatem czep;o było wysie­
dlenie Keniga z granic państwa. 

Obecnie został Ujawniony nowy 
fakt bezgranicznej buty i bezczelno­
ści jednego z takich przybyszów. 
Onegda) robotnicy fabryki Johna by­
li świadkami gorszącego zajścia. 

Podczas usilnej pracy w odlewni 
t. .j„ gdy odlewnicy rozlewali do 
form roztopione telazo robotnik Bo­
lesław Zawolski zupełnie nieoczeJd­
wanie i bez najmniejszego z jego 
strony powod~ został napadni~t.1 
przez majstra giserni niemea Proske, 
który go zeltył w spQsób brutalny, 
utywajl\O wyrazów nie nadaj'°ycb 
siQ do druku, groził wybiciem ZQbów 
i czynił obeltywe aluzje do narodo­
wości robotnika.. Na to ostatnie ro­
botnik: zaprotestował i przypomniał 
majstrowi, te to Polska nie Niemcy, 
lecz majster zakonkludował: polacy •tf 
gom nil Iwinie i rchDl\ł Zawolskiego, 
który siQ zatoczy i upadł na kastel. 
W dniu wczorajszym robotnicy o­
dlewni w liczbie 600 zaprzestali pra­
cy, tądaj"c natychmiastowego wyda­
lenia majstra-hakatysty. Słuszne to 
łf\dania administracja fabryki prz7-
jQła do wiadomości, lecz dotf\d ładna 
decyzja w tej sprawio nie nastąpiła. 

Sądzimy 1ednak, te administra­
cja fabryki Johna potrafi stanąć na 
wysokości zadania i sprawQ w nale­
Ayty sposób rozsądzi. Zarówno zelto­
nemu czynnie robotnikowi, jak dot­
kniętemu w swej godności narodowej 
ogółowi robotników-polaków, nalały 
eiQ wyratna satysfakcja moralna -
choćby w formie sutoaowanej do 
int. KenigL 

c:s(d) Z komlajl poborowej. 
M.1eieka komtt11a pobe>rowa zakońozy 
dalsiaj rozpatrywanie i J>otwierdze-

nie ulg rodzinnych związanych z po. 
borem w roku 1914. Na listQ pobo­
row" wniesiono 1418 osób. 

= (r) O „kwiatekH na Ko• 
chan,wkę. Dzielnicowi IX i Xl 
dzlelnhr uprz„Jmie proszą Szan. pa­
nów I panie, ehcących przyjąć ozyn­
ny współudział w sprzedaty kwiat­
ka dnia 8 maja w tych dzielnicach 
na dochód zakładu umysłowo I ner­
wowo chorych w Kochanówce o łas­
kawe ł liczne zapisywanie swyoh na­
zwisk (potBcrłane parami), w lokalach 
dzielnicowych: 

A. Konopka - ulica Widzewska 
Ni 7; M. Soboeióski - ulica Srednia 
M 26; J. Kubiak - ulica Brzezińska 
M 69; J. Szmidt - ulica Wysoka M 
88. 

Błitszyod. lnformao1i eo do sprze­
dat7 kwiatka udzieJaó się będzie na . 
miejscu. 

,- (k) Kooper•tywa blacha· 
rzv. Gubernator piotrkowski nade­
słał do władz policyjnych m. Łodzi 
zatwierdzoDI\ ustawQ arteli koopera­
cyjne! blacharzy. 

Artel ma prawo załotyó sklep 
hurtowy z materlałami blacharslcimt, 
z udziałów storublowych. 

- (k) U fr,zjer,w. W dn fu 
wo1oraiszym o godz. 8 włecz., w lo­
kalu własuym przy ut. Konstanty­
nowskie .Ni 6, odbyło sita ogólne nad­
zwyczajne tiebranie członków związ­
ku zawodowego felczerów łódzkich. 
Po zagajeniu obrad przez prezesa p. 
Maciejowuiego, na przewodniczj\cego 
powołano f• St. Gabryszewfoza. Se­
Juetarzowa p. Konieczny. 

Odczytano tekst depeszy, zreda· 
gowane) dla wysłania do ml n i ster­
.jum spraw wewnQtrzny"b w sprawie 
reformy wykształcenia naukowego t 
zawodowego dla felczerów, zgodnie 
z uchwałami, 'J>c>WZi~tymi na wszech· 
rosyjskim z}etdzle delegatów stowa­
rzyszeń i związków felczerskich wPe· 
tersburgu. Zebrani nie zgodzili si~ 
na prz~dłotony im teks' depeszy i po­
stanow 1ll opracować inny. 

- (k) Z *yd. Tow. dobro• 
czpno6ci. Zarzł\d łódzkiego tyd. 
Tow. dobroczynności opracował spri.­
wozdanie 1 działalności Tow. za rok 
una. BHana Tow. wykazuje oyfrQ 
1,469,866 rb. H kop. 

PrzychM za rok 1918 stanowl 
77,481 rb. 90 kop., w tem składek 
członkowskio.b 12,427 rb. 68 kop„ do­
chodów niestałych z ofiar, przedsta­
wiefl teatralnyoli - 20, 767 rb. 17 kop„ 
w tem ll,950 rb. 99 kop. z .dni6 
kwiatka•. 

Z funduss6w specjalnych otrzy· 
mano na zapo-..~gi dla robotników. 
pozostaj"oyoh,. bez praoy, od komi te· 
tu obywatelskiego 9,681 rb. 29 .trop„ 
oftar na 1apoldogi wielkanocne w su­
mie ie.He ~ 50 kop., oraz na kup­
no opałU 11,428 rb. 86 kop. 

Diloyt w roku 1918 stanowG 
885 rb. n ko~ Wydatkowano 
78,957 rb. H kop. 

Tania kuehnia dała det1a7łu 1,00ł 
rub. U kop. 

Legaty zadeklarowane na neoll 
Tow. od 1a osób, stanowi, SUJUfł 
962,400 rb, 

Kasa po!yozkowa w roku 1918 u­
dzieliła 1868 potyczek na sumo 
79,4H tb-. saldo z roku 1912 stanowi­
ło 8,99' rb. 71 kop., wpłynQło do kta­
sy 78,906 rb. as i pół kop., wydatko­
wano 81,608 rb. 82 kop., pozostało w . 
kasie na roa 19lł razem J,292 rb. 71 . 
I pół łtop. 

Utrzymanie przytułku dla kalek . 
I parahtyków .kosztowało 1,721 rb. 

Na tanie mieszkanła wpłynQło 
2,940 rb. 74 kop„ z czego wydatkl 
admlnistrao11ne poc-hłon12t1 2, 780 rb. 
68 kop-, sum, teo •D. 18 .k. przenie­
aiono na r. Ułlł. 

Komiteł centralny budowy npl­
tala dla umy1łowo i nerwowo cho­
rych !tydów, za rok 1918 osiągnł\ł w 
dochodach 89,881 :rb. ai kop„ s tep : 
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Sprzedam dom - willę 
6 pokojów, kuchnia, przedpokój, sień zabudowania gospo­
darcze, ~szystko nowe, murowane, ogród spacerowo-og­
ro.d~wy I w~rzywn~ ~·azifin dv.:ie morgi ziemi w ładnej 
JrueJsco'!ośc1 w m1_e~c j e po~1atowem Sieradzu, kole7 

kaliska. Właśc1ciel LucJan Pawłowski. 5u9-6 

gabłnd 
Dentystyczny med. · Zacharo·w 

b . .zarzf\dzaJący i lektor szkoły dentystycznej. Specjalista chorób aę· 
bów iamy uetnej i sztucznych zębów. Wyimowanie zębów beg ból u 
P iołrkowaka llr. 79. Przyjmuje od 9 1 pói - 2 1 od ł-8. ' 

.t::arząd LódZKiego Towarzystwa Pielęgnowania Cl:lorycll l:sl· 
kur Cholim" niniejszym zawiad amia że w pi ą tei.: , d. l Ma.1a ~- b. 
jako w rooznloę imlerei b. długoletniego ? rez&s• Towa• 
rzyatwa 

b. p. ygmun a Llcht enfel da 
i oo będzie się naJ>r.>żeństw1> ~ ałobne w ::>7na1a Jze przs Nowym Hyn· 

ku M JO, o godz. 12 &J w p1>łnenie, •a Jctón J;a„raaza 11„ krew „ycll, 
przyjaciół i znajomych 1169-1- 1 

-" 
zarządu domem nog~ złożyć 1500 na wyższą sum~ porę-
czenia. Łasl{awe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad· 
ministrac1i nlnleiszego pisma. 4407-0-1 

Warszawskie AkcyJne Towarzystwo 
Poi:yczkowe na zastaw ruchomośc:; 

Lombard Akcyjny 
Kttpitał Akcyjny Rb. urno.ooo 

„ Zapasowy i :rezerwowy Rb. 750.000 
Zarząd i Kantor Główny w Warszawie plac Warecki M 2 . 

Oddział w Łodzi: I Zachodnia M 31. 
„ „ „ ! I Pasaż Maiera M 11 (Mikołajewska 23) 

Zawiadamiają, iż przyjmują zanizką o.płatą do 
przechow ia na czas miesięcy letnicb ,api~ry 
procentowe, wyroby złote u srebrine kamie. 
nie drogie, odzież, bieliznę i inne towary • 

Nadto przyjmują do sprzedaźy komisowej przez 
publiczną 11cytac1ę wyroby złote, .srebrne z drogimt 
kam1emami, towary łokciowe i inne, na które udziela 
się pożyczki, a przewyżkę uzyskam\ ze sprzedaży po 
potrl.\ceuiu nieznacznych kosztów wypłacają zaraz 
po licytacji. 1958-3 

Procent od pożycze!t został ·zni:łony • 

Tanio, dobrze 
a ne1wet 

bez pieniędzyl 
Powszechnie .ZIJd.ua 11rma 

lpra ... Jaje na • e"'on 1914 roku 
ao•e typ:r --~„...-ów. 

= .M 
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Czy 
copraway? 

Pi.:,.,i 1eszcze 11tt1u~ywała kremu 
tu oardzo rozpowszeohnlonego 
L:. włe! .kuli zieru&klt1l z niezawo­
d111•ru rezulta\em Wydatek nte­
l!l.Dliuzny, a korzy~J wielka Wszel­
.ldoi piegi opatenl11oa. plamy. pry · 
st.u„~, wągry l llaa1~ natyobmiast 
lio&powrotnle %lłika.t!ł Ola uniJr­
al~<>ia naśladowurntwą eprzodaż 
t/ Iii.o w składach .lptecznych oa 

j(ii11'1oł JU 54, Xonstanły· 
nowska ~a 75. 

C8lla 11a słoUc bO kup., moonlejs11y 
76 kop. 

Chorob9 sl(órne, we ne„ 
r~czne 1 niemoc płciow~ „. Lew OW ... C:E 
L "'1;1;•11it trypra ez a .1:pr1co• 

Wat'io 'l' t>. d;'> -łł 
Prą 17płl lllait 11w1u1wa.al1 prtp .• 606 
1 .i.t4" Le„z.eoie 11ę 1e1.ryc1Doł ot~ 1 m 

•al\em wiltrac71n1111. 

& 01~ •t•nły t.o -NaKa I 
• & K łe•tru h ••· 

C' i ł-1 I od 6-8. dh! "ań &G 3-r 
w niedzie le od 9 do S. Tel 35-4t 
Dla Pań osobna poczekalnia. 

~l1uszerka masażystka 
. i.ly~mem Cesarskiej Aka• 
~amji medycznej w Petersbur• 
~u praktyku1ąca ~O lat przy imu)e: 
masaż porody rozwinięcie biustu . pod­
~lcórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
·iysll:recja zapewniona. Andrzeja .M 39 
m. 13 dol2-5. Udpowledi;I na listy 

Ważne ata pańl 
SPECJALNY 

FRYZJERSKL SALON dla PAN 

„EUGE JA" 
KAR.OWSKA 

Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON M 28-01 

Poleca Szan Pantom w :f,odzi i oko, 
ii cach 

NAJPiĘKNIEJSZE CZESA~IE 
mycie głowy z natychmiastowym wy­
suszeniem (Manfcur) czyszczenie paz­
nokci tarbowan1e włosów 1 WE<zelKle 
roboty w zakres perukarstwa woho­
dząoe . Jako to: loki turbanowe, war­
kocze I posLisch, rnwsze w najnow­
szym stylu wykonywane pod moim 
iderunkiem Wvuczam upinania naj · 
nowszy ch tryzur w a le kc j aoh 
Abona m" nt na miejscu 1 VI domach 

f ensjonaty ,,Zach~ta" 
Wa•'&Zawa cały rok Nowogrodz· 
ka 6-a Ciechocinek od 20 Maja 
najnogodnie)iozy, naj<'.l •1rowiej położo­
ny, pierwszy sezon ceny nizkie 

Helena Kuo&illlalk•· 

~r. Franci~z~K ~ozionrnw:Gz 
(senJor) 

mieszka obecme na ul. Prze• 
jazd 8, tront, 1 pi~tr. T"l. 17-14 
\iodziny przy 1vc od 9 1 pół do 11 •a-
110 i otl 6-8 wiecz 

Dr.J ilbers1rom 
za„ .{;lz ,{a .M ·~ 

Ordynator amb. Czerwonego 
kr•:r*•· 

Choroby skóry. wenerycine. płoiowe 
(przy syflli[:jJe preparat 606). Kosme­
tyka lekarska (usu111anie s0peOfłOfch 
włosów pła.u etc. puy)muJ~ od lll-2 
8-a w ntedi!iale od 11-8. Dla Pali 4-6 

Doktór 

Eu~~~ja ~ t d t K-ti t R ~ l U ~ I 
Choroby kobiece 

Przyjmuie oa 9- 11 rano i ou J -6 pp 
w .Niedzie1ę do U e) przed połud. 
PIOTRKOWSKA 121: telet 18-07 

lJr. L. l(laczKin 
onstant• n•waka U. 

S1pnlH1. sJuirne, weneryczne 
choroby arłg moozowyc.b.. 

Przy }muje od 3-l rano i od f>-8 
wiecz. Dla pań oo i - :> po południu 

PROBITAS 
Biuro nauczycielskie S. Le \\ 11 . 

sooowe1 Przejaza ó tel 30-81 
Poleca z dobrem! świadectwa ni, 

niemKi , b"ny , francuzkę, nauczyc' „ j · 
kę poznańll:ę z muzyką , oraz n au · 
czyoieltrl z rzą10werni prawami 

r-- .. Przeciw ·~ I' 
ł Rzeżączce (tryprowi) I 

najnowszy srodek „SALO· ~. 
,,, ICZILIN1' 1:1 

działa szybko i stanowczo i we · j ; 
dług zaświadczeń lekarzy. uważ<t .

1

' 
ny 1est za środek racjonalny, Spu- · 
sób użycia dołącza się . Prawdziwy " 
tyli.o w metalow. pudełku po 1 r lJ .. 

1
1 

. i PO 1 rb 80 kop 
D z iała sn. utecznte taJC w wypad- I 
kach ostrych Jak i chronicznych 
i w niedługim c2asie usuwa na j- J 

uporczywszą ciecz 
Skład: Petersburg, ul. Razlezża 
1'9 7. apteka B. Konhejma. Jest we 
wszystkich aptekach. r2017-17 

• . no~· I 
Or. meU. W. KOTlł~ : 

uL Piotrkowska M 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10-11 po poŁ od 4,-6 1 

Teletonu nr. 21-19 • 

D-r. j(e man 
przeprowadził się 

na ul. PIOTRKOWSKĄ Ni! 68., 
Cnoroby uszu, nosa I gardła. Przyj~ 
muje od 10-12 1 od 6-7 po połud : 

Teleton la.OO. 268 -O 

Dr. s. Sznltklnd 
Srednia J<I 3 • 

Specjalista chorób skórnyou, 
wenerycznych (stos. 606) i kos­
metyki lekarskiej (włosy, twan. 

etc.) 
PrayJmuJe od 8 i pół do 11 i pół rane 
'Is do O wleoz.. • ------------- · 
Dok~6r medycyny 

LEY 81:.RG 
Krótka 5, tel, 26-00 • 

Chorob7 skóry . weneryczne i mn· 
czopłclowle. 10-l, 6-8 W nifl · 
dzielę 1 święta od 8-1. Dla P&ń 
4-6 c..lid111elna poo21ekalnla. 10() 

Dokt6r med. 

Bolesław Xon 
powrócił. 

Choroby. uszu, nosa, gardła 
1 chirurgiczne 

ul. Piotrkowska 5b. 
nr. telefonu ;sa-&a. 

Przyl111ułe do ll rano 1 4-7t. po p • 

Dr. L~ Pryoulski 
powrócił. 

POLUDNIOWA 2. Tel. UH>!l 
Uhoroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moozopłoion 
i niemooy plcloweJ. Leczenie ayp• 
niliau tiahrarsa11em „Erlicba 
t•at• 91b0ti fll.111 w•r~diylnie. 

Leci.ewe elell.\ryoznością i IDABa.· 
t.ern wibraoy)nym 
Prz11mu1e: o.boryoh od 8-1 rano 1 c> 
4-» po poŁ , panie od a--6 po pot 

Dla pań osobna poczek:alnia 

ur.~- ~{ejt 
::>R.BDNIA M ~- Tel 33-79 

op. cl:loroby skórne, włosów, weno 
ryozne, moczopłciowe i .llosmetyrlt 
lekarsk 1. Leczenie syphilisu t:>alva· 
sanem ~hrlich·Hat.a „606• l „9lł• 
(wśróu~yluie). Leczenie eleJLtryo.znoś­
clą leleit~roilza) lusuwanle szpeoat 
01cb włosów) I o•wieUenie kana• 
łu turenoskopla). Uodzw1 przy1ęć oo 
11, do lZ'l, i od o-ei do ti-e1 wleca­
w nled.ziele od 10-ef do 2-ej popo·a 

Dla W Pań: osobna pooliekalnla 

Cboro by sk6 cne l v anerycznt 
przeprowadzil lilię, :mie~"-ll 11beon1e 

N•wrot Nr. I. 
0-12 r. i 6-8 pp. 

Panie od 4-.6 pp 

• 
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zenllllarą w.-a111„ .n.ma 
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o..~b „ „ ... -•1n 
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•owootworzon, 

Magazyn obuwia fabryki 
Języka niemieckiego 

„P ro g r e s s" 
ul. Piotrkowska N~ 165 

moina si12 llauczyó prędko i 
gruntownie u rutynowanego 
byłego nauczyciela szkoły Ber· 
litza, przyjmuje codziennie od 
7-9, w niedziel~ od 10-12 
Nowo-Cegielniana 12, m. 2. 

Obuwie letnl• po ... de111 w 
wlelklm wyborz„ 

cen, bardzo 
prz••t•pne. 

J. Windman 
Datellczne sprzeda 

Piotrkowska 35, „ ..... u.n . 
FllJa moja 

przy al. Plotrkowskl~l 1&5 
ZOSTAŁA ZAMKNl-TĄ. 

ASTHIA lllłOllCHITIS, DUllNOICl­

~ESPIC 
•ar. ~dtlb. We "!11"ttcb wlelkkb ~.i a r.a-11111,, PUii 

WJlllll'CI podpllQ „ L DPIC • backi CJIUełn • 

PODA•IA 

o pr zyjęcłe Io )tcsklego prywatnego Semlaarjam 
dla nauoz,olell ladow,ch w Ur••nowle. 

wraz • clOhment&ml (łwladeotwo okoły, meb'yka, świadectwo po­
wtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców do 
regularnegu wnoszenia opłaty szkolneJ. zaświadcaenle 2-cb osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się kandydata 1 krótki 
(właany tyciorys) naleiy nadsyłać przed 16 maja r. b. pod adre­

sem:. Warszawa, skrz7nka poostowa 1ł 377. 

w lokalu. dawniej sajm.owanym przez 

Kandydaci na kura I (w wieku. od lat H>-17) l na kurs U 
(od 16-18) winni st.wid atą na egu.mln w Ursynowie 2 czerwca 
r. b. o godz. 8 wtecz. KanceJar1a BemlnarJ•m WJSYł& na katde 

Gdzie najlepiej kupowa6 tądanle program I warunki pny1ęel•. 0-0 

.l.WINDMAllA prz,rz11 d• do r,boł6· 

Połle& wletthn WTborze obuwia: męskie, damskie, d&iee.lnne, Jet· 
nie 1 sport.owe. 

atwaf W Wielkim wyborze /~ ł • a•o"'ne• ptanlno·zagranfozne W dObl'flll S\a· 
. polecamy: vg o'~en&a • .,,, • nie tanio sprzedam. J1lłjoeza 37 

Trzotnowe i bambusowe wędziska. m. 8. od 3-4 t od 8-9. 1177-1 „jaowsza ftaaon• 
w,r6b eleganold 

Cen, bardzo prz,•tępne. 

Warstaty Tkackie 
i pomocnicze do wyrobu wstą~ek tanio do sprze­
dania. Towarzystwo Akcyjne S. Czamański, Łód~, 
ul. Przejazd Nr. 6. 1162-8 

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 

N ow0ści beletrystyczne, 
Emma Jelellska 

Trzy pokolenia. 
. 'fejże autor.ki poprzednio W7d&De: 

BOCIA•Y 
JUBILEUSZ 
Z MIŁOŚCI 

Tadeusz Konczylłskl 

Bunt. 
'fego2 autora poprzednio wydane. 

Cena rb. 1.35 

90 
1.20 
1.20 

Cen& rb. 1.60 

wędziska w formie laski Spreparow.f- A A A Buehalter ru\.mowa- 5t1ep kolonłaln7 do sprzedania za-ne d11terigane sznurki Jedwabne, und· 1 - u Wł d t ka ..... so • • • nv b. 11 ...... dntll: ban- r&IL L o Blm era •• . ry konopiane l rójne inne, goto1'e 1 ·-... ( Ko-' ) 
11

„„ • 
wędki w riłnyeh cenach płyll'akl koWJ, w7ohowanlec WJHHf szkoły uny · .....-. 
J,orlcowe pieńki, ,. pióra, kulłd oło· handlow&ł, posladatący znatomośó 1Q- 5·i!'iaadstono potwitOwante na 25() 
, iaoe, drui ołowiany, .bl8spalisld e zyków miejscowych poszulmje posady rbL wydane pr.sez Zygm.untt 
·, Jwabn• glizdy, sztuczne muszn. Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad· GbrzanoW8kfego na imię Józefy Ao-

róźnorodne haca7ki do wędek. syłać do Admlnletraoji ,,N. Kuriera tosik. 116ł-S 
iłetallosnle. ··•Płownl• Łódz!lego• ped .Buchalter-koreepon· spned.._ p\1'1aJ'nl~ s powodu WT·. 

dent . ł!IOł-0' 1udu Nowo-Oe!lifełnlana 1ł 34. 
W. l6i1i1ckf. f6H, 6ł6waa 49. 9ud11::a 11 •ęg1em do sprzeaanła. 5zapo1dak I 0711ad•• prawte 

r26łl-3-1 Róg Juljusza i Nawrot 1ł 54 notre do sprzedania zaraz. Adrea 
1107-1 zostawiony w &dmin1st.rae1l .N. Kur~ 

I I 
lii!!iCP.•t•o;;'1iiiiile•1CilliDlł-..o01!1"7lilii, •c•1u;;r;;a1!1111111J1t.alliiiii=poa;;;;;zu-iiiiii i!t•~•ktego" Zachodnia a?. 1037--0 

tylko Ila Fa61 Gabinet kuje posady. Wyk81Wcenie ł T8'1Jłoll Pr.acownta sukfen'icnfii' 
Leczniczo-kosmetyczny. klasowe. Łaskawe ofert.1 pod ,.Blu· mów uraa ubranek daleelnnych. 

I 
rallsta•. 1143-3 WTkoąwa roboty starannie eleg&n 

ROZAUI SżERESZEWSlllU go wynalęeta Pół sklepu dla ifyz- cko polłług najnOW'8ZfCh fasonów. 
1Dyplom AkademJl Koame~1mneJ Jerld„gorseolarld, kwawoowej lob .Anna Konl'ad, W1Mewska 1ł 106-a. 

w Berllnie). t. p. Wiadomość: u molin• !.-i. Za· z•ru umeblowany potcój do wy-· 
Koae„a.,..ow•ll• 18, ... 1. wadaka 20 H72-3 n•jęcła. Piok.kowska 25 m 31 
• j ajnowaze sposoby osillgmęcla dro DI& dmiecl pensjonat MaJewsldeh „ zuaz potrze bat CHl&d n 107 szewo- I 

1,ą naturalną plęknośol t.ll(arzy, Bendzellnie pod ż&kowleamL łlT na da.maq I męsk!l galanter-' 
szył, rąk i włosów. Upi,kazenle Miealęcznle S5 rubli Wtorlcł. ezwart. · ję oru reparacje do L Kowalez.rka. 
i odmłodaeale za pomocą przy- ki, soboty od czwartej do dziewią· elnlaea O. 1161-.1 

rządów przyr0<1oleczniozyob. .Apa- tel. Nowo-Spacerowa Jł 29 llM>-6 oąc weJCSeł 10 lanco na lUO rbl. 
raty wibraey)ne, pneumatyczne a' mteJ1gentuego młoaego CZłO· 'W'ystawiony przez Józeta P'1oeli. 
1 elektryezoe. ••••ż• lwa•ar wieka jMt do wyna1ęola pokój Zu*rztźente zrobione 11!'14-3 
i biu•tu. Parowania twarzy. ~a- umeblowany 2 oddzielnem wetśolem 
strz)"Jdwania. WydeJiJcat.nłenle ce- b dzJ t j d . . W.•-d 'Wagloął oowou „-. 11-łlłYa vuu~1ałi. 
ry . .Nadawanie skórze tw&rży, szyi, przy ez e ne ro zinie. ..., 0 - ~ •. I:.go łódzkiego Warszawslde~o 
ramion i rąk białości, gla4koścl ~o~ w k;żd~mwf;asle.k. ~Jil.11:~• AQJJnego To•llt'IJ'Bł.wa Pożyczko­
a.llsamUneJ 1 elaat.ycanośol. Rie• m. · r ~ zews 18d -3 w . Zachodnia 81. 1162-S 
zawodne ••odld na wszelkie Do sprzedania kawiarnia 1 całkowi- Dął dowód :ii l09108 OdOiliłu 
wady urod7 . .1Lao71r&lne uauwanle tem urząd.$enlem l bilardem. UL l·go łódz!dego Warszawski go 
pr1szezy, WllS"ó•, piegów, tółtycn Zachodnia 1'i 29 1151-3 ~ nego Towarzystwa Poż.rczkc• 
t brunat.n1cu pl&m, zmars2.02.ek1 gramÓf.m 'koncertowy, 15 płzuyt o. Zachodnia 31. 1HO -
ał<l. roaaaeraenia p o r 6 w w l ód M 89 o kórr, aaadów po oaple, po- sprit>dam za besceo ólC7.&ń- ~ną ow 10 8 1 1 91P 

•Jr•ku i pocenia •ilt twarar, ska 97 m. 31:. UOQ Ił Oddziału 1-gołódaktego Warszaw-
• I J est <10 wynajęcia Od ló .... ,. po- ilklego Au1JneRO Towarzysł.wa Po· 

~~·;::i:.0 0 ~· 0 :
0
:-ł 0 ::'!: kój umeblowan1 dla d;;:,h Jub ł7ezkowte. Zachodnia 31. 1139 - ~ 

t a. Odtłuszczenie podbródka i trz1eh przyswoitych panów. Kon~ ZagłnąłpD.Szport, wydany & 11:m1ny 

ZAWlłOTRE DROGI. Powieść na tle współcaesnych dąłeń 
kobiecych - - -· · - _ I 

111sto. w~aellcie ze.biegi prowa- stantynowsl!.a 'SS m. 8. ł-te piętro; . Wwin, POW. łęozyoktego Dl' 
-.i.o.ne są surnienrile i na .r.asadaeh Wiadomość tamte. • 1m11.ł14retanny Witczat 1178-3 
.Y~ienlezno-naukowyeb. Dr•llP•- Knpuje .kwiq Jombafdo•e na Ila• z~nął paszpon, W1d&DJ' • gmln;t l .&O 

J.20 

Orsyd (Anna Umprecht6wna_j 
Własną drogą Powieść z :.';yela studen-

• tek poJakich. Cena rb. 1.80 
TeJ:.';e autorki poprzedrilo wydane. 

za PÓŹNO. - - - -

Do nabycia we weysthch ksiffarniaM. 
25722 

I 01• aape•aio„ Fl'Zl"Jęota: od azyny do szycia. Wid~ Stalriuyn. gubernjt kallsłdeJ, ni> 
godlL ~ I !_12._!n 14. llfk"-! imię M!łl'oi.na Henoel. 1151- 3 

1694--~ Letnie mieazfuie do "7DaJidi w z&:g1nął paupCJł't, wydan1 li gminy 
~----------- Strykowie. Wlado.lllość: Ł6 i Wi- Tom, pow. łQCSyeklego, gub. 

I 
I 

. Jasłituł ie Beauti 
'De·)ł-lle J dlakowska 

dzewska 1' 47 w mJf!tch. l! '16-ł kaHekiej, na bnię Konstan\ego Ola-

M leczarma 11 obiiiimł dtJ 1 ap..,. sika. tl47-~ 
daola w doj;ą.m puntele. - .,..glnfłł pa$1po11, wydanJ a magi· 

kołaJewska. 37. 11$ft A atrat11 m Łodał na imię Ant~ 
n.tego Fitze. llłS-3 

„„„~„„ ... „„„„„„ ...... „„„„lliiiif\!:.;r-, (Zawadzka )i 6) 
l uezenloa prot. Arohambeau w 

Mauozyc1el gOD.olUllJłlm :poszum1e 
n lekcji francusBego. Wólczdskp. 
109 m. 12. ll~~ Z&;dnąt paszport wydany z gminy . 

Topoła, pow. łQezycklego, ir;ub. 
kallakiej, na Imię M:&rjanny Pilew­
ski 1158-3 1A 1 ET ESZCZ Nit USU IE 

połysku obuwia, skoro je oczyścimy 
doskonałą pas\ą 

ONLY 
.Żądać wsządzie. 

2621-10 

W7d.awoa Antoni k••ą>•!lc. 

Pa.ryłu) 
Specjalne lrancuako-.kosmetycz.ne 
masate za porqHą lekarskich 
Arooków H7gJeniczne plelęgoowa 

nie 1 odmłaasanie cer.r 

TW ZY 
Usunięcie zmarszczek. węgrów, 
piegów, .krostowatej i ospowe.\ej 
cery 1 brodawe.k. Wzmocnlenle 
porostu włosów. Usunięcie oa za. 
wsze nlapotrzebnyoh włosów na 
twarzy. Wy I ąozne uty,cte pnpa­
ratów eleiurycznych podług naJno· 
wszycb wynalazJcótr Opieka Je.k:ar­
su. Przy1ęela od 11-11od3-7 w. 

W drukarni Sł.. Kai-.tka. Zao.hod.n.ia. ar 

O•oba inteli ... tu w Średnim 
wieku., mtłef powterzchownośol, 

rutynowana pr17Jmle obowl•ki za- tuq, paszpor~ W)'dłL&l.f 1 gm 07 
rz„dzającej większem gospodarstwem Kowale Pańskie pow. tureckte. 
<1omowem nR wili tub w mielicie. WJ- g~ gub. kaltskieJ, na imię .Marj~ 
maganla słrroDlll1t. &skan otwty Kubfalc. 1159-S 
przy1mie admlblatraoJa .N Kul'jera Aia~lnąt paszport, w11fany 3 gmtnr 
Łódzkiego" Zachodnia 87 pod .Ruty- &i RadQ~oszoz, na lmlę Walentyn,v 
nowana Gospodyni". 1038-0 2:yżydskiej. 1145-~ 

P oLnebna dl1ewe1.rn.Jta Od 14-16 liii"acr;lnął paszport, wydany z gmin) 
lat. do dwotp :faństw~ uczolwa 4&.. Radogonc~ powiatu łód;:klego, 

i praeowlta, zgłaszać si~ .b& ul. Kon- na imię Olgi Krumpolo:. 1021-:' 
stant7nowsklł N! 19 ostatnia sieli • zagin°'ęła tarta od paszportu, wy­
ono7nie na dole drzwi lewe 082-0 dana z browaru Anstadta na 

P otrzebny ueze.ri do aaKłaau fryz- łmtę Wojciecha Tutll ka 1163-1 
Jersk•ego J. Blttnera. UL Przę- 2 magle do sprzeaania z powodi; 

dzalolana 1-ł 06. 1171-3 wyjazdu. Ul. Wi:chodnia ~ JO 
ra:z -rx ' l"" 

--R&d&ktot" 'ldpowedzUWly: Adana lłórao&L. 


